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Zarząd Centralnego Stowarzyszenia Kupców 
i Przemysłowców Województwa Łódzkiego 


niniejszym komunikuje: 


l Termin dopłaty do patentów upływa z d. 30 czerwca, 
po tym terminie doliczona będzie kara za zwłokę w wysokości 


17 proc. miesięcznie. 


Il. Kupcy, których przedsiębiorstwa wymagają obecnie 


niższego świadectwa przemysłowego, mogą złożyć odpowiednią 
deklarację do dnia 30 czerwca celem przekwalifikowania przed- 
siębiorstwa do niższej kategorii. ! 

IM. Płatnicy, którzy wpłacili tytułem I i I zaliczki na po- 
czet podatku majątkowego 70 proc., przypadającego od nich 
podatku lub więcej, zwolnieni są od uiszczenia I-ej raty tego 
podatku. W wypadkach zaś, gdy wpłacona suma nie sięga 
70 proc., należy w celu uiszczenia I-ej raty uzupełnić wpłaconą 


„O cześć Kobiety” 


oraz dwa nadprogramy: 


1) Czarodziejskie cienie paryskie | 2) Dziennik Gaumonta M 3 


Pantominal 


Nadzwyczajne 
złudzenie optyczne. 


Kinematograticzna ilustracja najświeższych 
wszechświatowych wydarzeń. 


Ceny biletów zwykłe. Teatr mechanicznie wentylowany i ochładzany. 
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ze źródłami ustawodawczemi, komentarzem, orzecznictwem Najw. Sądu, wzorami i tabelami komornedo w oprac. 
Dr. Juliana Gertlera, 2dw.-w ik rokaje i) A ESR spoko Perre Fćlna/ w. - Roe" 
— Da nabycia w „Głosie Miast“, Kraków, Flotjańska 6i i księgarniach — Odsprzedawcom rabat. — 


Właściciele realności! Wydawnictwo Towarzystwa właścicieli Realności m, Krakowa. 
„Najnowsza ustawa o ochronie lokatorów" 


z urzędowym tekstem 


kwotę do 70 proc. calego podatku. 
IV. Zgodnie z uchwałą Zarządu z dnia 5 czerwca 1924 r. 


do dnia -1 lipca 


członkowie, którzy nie uiszczą składki za l-sze półrocze 1924 r. 
1924 r, zostaną skreśleni z listy 


członków Stowarzyszenia. | 
Bliższych informacji udziela kancelatjja Stowarzyszenia w 
godzinach biurowych od 9—1 i od 4—7. 
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LEKCJA DLA EUROPY. 


Już w dniu 12 maja, 
po wyborach 


incare doznał porażki, to. Miteran- 


da spotka los dotkliwszy: prezy-| 


dent rady ministrów został wyni- 
kiem wyborów podcięty, prezy- 
dent republiki — upokorzony! 


nazajutrzj bec którego trzeba było zająć po- 
francuskich, byłoj stawę. 
rzeczą zupełnie jasną, że jeśli Po- 


I postawę zajęto niezwłocznie. 
Prawica obwarowała się na arty- 
kule 60-tym konstytucji. ustalają- 
cym zasadę mieodpowiedzialności 
prezydenta republiki. — Jedynie 
zbrodnią zdrady głównej. spowo- 


Nie tedy dziwnego, że przesile- | dować może jego stawienie przed 
nie ministerialne pochłonięte zo-| sądem, który wtenczas należy do 


stało natychmiast przez szerszą j| zgromadzenia obu 


izb  połączo- 


domioślejszą kwestje przesilenia na| nych. Powodować ustąpienie pre- 


stanowisku głowy państwa. 


Zwycięskie stronnictwa lewicy 
zażądały dla siebie trzech naczel- 
‘nych prezydentnr Francji: prze- 
wodnietwa w izbie, przewodnic- 
twa 'w radzie ministrów, przewod 
niectwa w republice. 


Co do dwu pierwszych mnie było 
i nie mogło być sporu: z natury 
ustroju parlamentarnego przypa- 
dają one w udziale przedstawiceiel- 
stwu większości; natomiast doko- 
łą prezydentury państwa rozgo- 
rzał zapamiętały bój między zwy 
cięską. atakującą lewicą, a upar- 
tym, nieustępliwym „Blokiem* re 
akcji, upatrującej w stanowisku 
Milieranda swą ostateczną i ostat- 
nią redute. 


Prawica zrazu usiłowała od 
kwestii kryzysu prezydenckiego 
poprostu odżegnać się milczeniem, 
nadeszła przecież chwila, w której 
dłużej milczeć było niepodobień- 
Svwem. Fala opozycji, szturmują- 
cej do pałacu Flizejskiego, narzu- 


zydenta z iakichkolwiek * imnych 


pobudek znaczy to — naruszać 
konstytucję. 
„Temps“ do tych wywodów 


prawicy dołączył przed kilku dnia 
mi w tymże idącą kierunku inter- 
pretację własną: 


— „Republikanie—pisał zacho- 
wawczy dziennik paryski — w je- 
dnym tylko wypadku uznają zależ 
ność złowy państwa od wyroku 
um ‘wyborczych, mianowicie, 
wtenczas, gdy prezydent republi- 
ki, skorzysiawszy ze swego pra- 
wa i rozwiązawszy izbę, stanie 
w obliczu powracającej do izby 
poselskiej większości, wrogiej te- 
mu rządowi, który akit prezydenta 
kontrasygnował. Poza tym wy- 
padkiem krańcoowym, głowa pañ- 


| stya powinien pozostawać na sta- 


nowisku, na które go powołano. 
Tak chce konstytucja, czyli, w u- 
siroju obecnie panującym, *tak 
chcę republika. 


Ponad argumesttacią prawicy je nei Wchodząc w partię, lub w ini 


przed parlamentem, ani przed kra-| Ciało wyborcze nie może 
jem. Obok tej idei wysuwa się teżi wpływu na pałac Elizejski, 


mieć 
ale 


tych ataków do ustąpienia ówczes 
nego prezydenta Kazimierza Pe 


argument natury czysto politycz-;pod warunkiem, że i pałac ów nie | rier. 
nej: gdyby szef państwa związa-i będzie wpływał na wybory. Pu- 
ny był z fluktuacją wyborczą przeł Ściwszy się na ich wzburzone falejby nie bez słuszności powiedzieć. 
padłaby wszelka zasada ciągłości | z konieczności musi los ich dzie-lże p. Millerand ugodzony został 


życia państwowego. Pocóżby mia 
no w takim razie obok głowy 
rządu wybierać głowę państwa? 
‘Jeden urząd pokrywałby się z dru 
gim! By ciągłość w państwie za- 
warować, prezydent republiki 
zmieniać się powinien jedynie w 
okresie siedmioletnim, niezależnie 
od kryzysów ministerjainych į bi 
lansów wyborczych. 


Przeciwko tym wywodom pra- 
wmiczym „Bloku- Narodowego“ le 
wica żadnego nie zgłasza protestu 
Owszem chyli czoła przed powagą 
mawa, wcielonego w konstytucji. 
Ate właśnie w imię szacunku dla 
powagi konstytucji złębiej pojętej. 
żąda dymisji p. Aleksandra Mil- 
leranda. 


Przeciwko art, 60, cytowanemu 
| przez nacjonalistów, lewica wy- 
isuwa artykuł 6 tejże konstytucją, 
zastrzegający, że prezyden: rept- 
bliki, stojąc ponad odpowiedzialna 
jścią polityczną, stać musi ponad 
|politycznemy w kraju stronnictwa 
mi. Nie może być prezydentem 
państwa z ramienia jednego tylko 
| stronnictwa. Nie może pozwalać 
sobie na polityke personalna w kie 
i rumku.-vej lub owej parti, w myśl 
| interesu tej lub owej klasy społecz 


lić. Nieodpowiedzialność jest przv 
wilejem neutralności. ale neutral- 
ność jest warunkiem niezbed- 
nym nieodpowiedzialności. Kto 
naruszy? pierwszą. ten wvzuł się 
z drugiej. 

Owóż p. Aleksander Millerand 
w czasie swego wysokiego urzę- 
dowania aż nazbyt wiele złożył 
dowodów. że zarówno w polityce 
wewnętrznej jak zewnętrznej inte 


res plutokracji irancuskiej utożsa-: 


miął bez zastrzeżeń z interesami 
Francji. 

„Quotidien“ zapewnia, że wpa- 
dek Brianda w zaraniu r. 1922, pod 
czas konierencii w Cannes, spowo 
dowdny został bardziej naciskiem 
Milleranda, niż inicjatywą Poinca- 
rego Mowy, przez prezydenta 
wygłoszone ostatnimi czasy, nosi- 
lv dobitne piętmo agitacji na rzecz 
„Błoku Narodowego“, przeciwko 
„Kartelowi Lewicy“. 

Zaszachowany przez zwycię- 
skie stronnictwa prezydent mie mo 
że powołać się w swej obronie na 
wet na to, że ich wystąpienie nie 
ma w dziejach Trzeciej republiki 
precędensów : szczególna losu iro- 
nja sprawiła, że precedensu takie- 
go on sam właśnie, p. Millerand, 
przeciwnikom swoim dostarczy! : 
przed laty trzydriestu, jako mło- 


s 


cita sit „Błoknwi Narodowemu“ z| dna góruje idea: prezydent repu- teres klasowy, wychodzi z kon- (dy redaktor dziennika „Petite Re- 
publique“, zmusił on szeregiem cię 


Nięprzepastą siłą zagadnienia, wo-'bliki nie jest odpowiedzialny ani styśucji i opuszcza grumt 


prawa. 


Pomuiiąc ów precedens, imMożna- 


orężem, przez siebie wykutym. 
Atoli orzeczenie takie równie siu- 
| szne bedzie i w innem jeszcze, da- 
!leko głębszem znaczeniu. 

Związawszy fortunę swa z fortu 
ną Tęakcji, razem z nią tryumio- 
wał, razem z nią się potknął. Ten 
sam probierz partvinv. na któr, 
usiłował on oprzeć swą przewagę, 
dziś zwrócH się przeciwko niemu: 
To też konflikt, rozgrywający się 
we Francji. nie jest tylko konflik- 
tem ludzi i stronnictw: iest star- 
ciem się dwuch politycznych za- 
sad: stąd wyrasta iezo donio- 
słość dla całej Euronv. 

Wbrew zasadzię. która prezy- 
denta państwa czyniła wykładni- 
kiem politycznym płutokrach, tu- 
dzięż zhołdowamej przez nią klijen 
teli, powstała zasada. stawiąca 
najwyższy urząd państwowy po- 
nad interesy i ponad różnice par- 
tyjne. 

Pod sztandarem tej zasady, sta 
inęła obecna zwycięska większość 
|irancnska: na tem polega lekcia. 
taką Francja daje Europie. 


J}. Przemyski. 


POTRZEBNI 


CHŁOPCY 
DO SPRZEDAZY i ROZNOSZENIA 
GAZET. RZGOWSKA Wr. 98. 
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14. VI. — GŁOS POLSKI — 1924. 


Min. spraw zagr. opanowane przez szlacheckich półgłówków 


Druzgocąca krytyka posła Daszyńskiego w komisji sejmowej. 


WARSZAWA, (Telefonem od 
nasz. koresp) Wczoraj nareszcie 
na posiedzeniu komisji do spraw 
zagranicznych doszło do zapowia- 
danej tyle.razy już mowy posła 
Daszyńskiego. Znakomity mówca 
na wstępie zaznaczył, że cała ta 
debata, która toczy się od miesią- 
ca ima dziwaczity charakter. Mów- 
ca fie możę zrozumieć jak mini- 
ster może siedzieć przez cały mie 
słąc pod prawem ciężkich zarzu- 
tów. 

Rządy p. Zamoyskiego w mini- 
sterstwie spraw zagranicznych to 
dalszy ciąg partyjno - reakcyjnych 
rządów p. Seydy ip. Dmowskiego. 

Nie będę się zatrzymywał szcze 
gółowa nad expose p- Zamoyskie- 
go, które było złepkiem marnych 
ngńlników. W min. sprays zagra- 
nicznych utrzyrnułą się rządy szla 
chetek, którzy wzięli w monopol 
politykę zagraniczną Polski. Polity 
xa partyjna w centrali min. spraw 
zagranicznych krzywdzi zdolnych 
ludzi na rzecz niezdarów, benja- 
minków endecji. Przez szereg mie 
sięcy te partyjną politykę endecji 
w ministerstwie robił p, Stanisław 
Zieliński, usuwając takich tęgich 
pracowników jak dyrektora depar 
tamentu polityczn, p, Kętrzyńskie- 
Ro, a i obecnie przy p. Zamoyskim 
nie iest lepiej. Dochodzi do takich 
curiosów, że sekretarz osobisty p. 
Bertoulego tylko diatezo uratował 
sle od dymisji, że p. Zamoyski 
przypomniał sobic, iż kiedyś ów 
sekretarz ekspedjował mu obrazy 
dą Paryża. 

Mianowanie pp. Skirmunta i 
Chłanowskiego na placówki za- 
graniczne nazywą mówca prowo- 
kacja zdrowego rozsadku, 

Dalej przechodzi do krytyki 
przemówień pn. Kozickiego i Stroń 
skiego, których nazywa opiekuna- 
mi i mistrzami min. Zamoyskiego, 
W tej krytyce zatrzyma? się dłu- 
żej mówca na stosunku prawicy 
do ligi narodów į do sprawy wi- 
leńskiej. 

Kończy swoje wywody, oświad 
czając, że reakcyjna polityka en- 
decji w ministerstwie spraw zagra 
niczńych jest szkodliwą dla pań- 
stwa polskiego, ale mówca ma na- 
dzieję, że demokracja polska zwy- 
cięży kiedyś, tak zwyciężyły jej 
slostrzyce w Anzlji, Francji i Da- 
nji. Na zakończenie słów parę po- 
šef Daszyński poświęcił mowie p. 
Wasyńczuka, zwracając uwage, 
że polemika z tym mówca {est nie 
możliwa, ponieważ gloryfikuje on 
stosunki w Rosji sowieckiej, a gdy 
byśmy byli w Rosji, niewiadomo 
kogoby wprzód powieszono, prze 
cież į teraz socjaliści rosyjscy ko- 


Rozprawy Krakowskie 


Biała chorągiew wojewody Gałeckiego. 


KRAKÓW. 13 czerwca. Dziś 
przedstawił się trvbunałowi sena- 
tor Zubowicz z palestry lubel- 
skiej A 

Świadek Malski w czasie Wy- 
badków stał w bramie teatru Sta 
rego z iakimś zmaiomym sobie 
żołnierzem. którego nazwiska 
nie pamieta. W bramie stał dr. 
Drobner z iakaś pania. Gdy je- 
dna zabłakana kula trafiła do bra- 
mv i zraniła stojacego robotnika. 
dr. Drobner opatrywał go w ku- 
hn teatralnei. 

Potem świadek poszedł do da- 
mu 

Następnie na nvtanie przewod- 
liczacego, twierdzi. że widział u- 
zbrojony oddział robotników. Re- 
dlich zaś szedł z boku oddziału 
ma 20 kroków przed robotnika- 
mi. Czy Redlich bvł uzbroiony 


świadek nie wie. może miał sza- 


nają na zesłaniu i w więzieniach 
sowieckich. 
Przemawiafi jeszcze posłowie 


Tohn į Czerniewski (Ch. D). Dal-| 


szy ciag obrad we wtorek. Komi- 
sja rozeszła się pod wrażeniem 
pięknej i druzgocącej mowy posła 
Daszyńskiego, 


WARSZAWA, 13 czerwca.(Pat) 
Na posiedzeniu sejmowej komisji 
spraw zagranicznych w dniu 13 


czerwca w dalszym ciągu dyspu-j 


towamo nad expose p. ministra spr. 
zagramicznych: 


Pierwszy zabrał głos pos. Da- 
szyńskd. 

Mówca w obszernem mprzetmó- 
wieniu poddał krytyce expose p. 
ministra zaznaczając, iż rezultaty 
naszej polityki zagranicznej, jak 
to wynika z expose p. ministra są 
nikte. 

P. minister spraw zagranicznych 
zą małą przywiązuje wagę do 
zmian politycznych, jakie zaszły 
w ostatnim czasie na zachodzie. 
Ponadto p. minister nie wspomniał 
omomencie tak pierwszorzędnej 
wagi. jakim jest orzeczenie rze- 
czoznawców w sprawie odszkodo 
wań. o naszym stosunku do ligi na 
rodów i © sprawie mniejszości na- 
rodowych. 


Wewnątrz ministerstwa Spraw 
zagranicznych, twierdzi dalej mów 
ca, nie minęła ieszcze epoka, par- 
tvinei samowoli stronnictwa naro- 
dowo - demokratycznego. System 
redukcji stosowany w minister- 
stwie spraw zagranicznych jest 
niegodny władz państwowych. 

Następnie mówca krytykuje po- 
stępowanie posła polskiego w Pa- 
ryżu w związku z jego wyjazdem 
de Poiski w czasie wyborów do 


parlamentu francuskiego, oraz 
zwlekamie z wysłaniem naszej re- 
prezentacji dyplomatycznej do 


Turcji, 

Polemizuiąc z poprzednimi 
mówcami — posłem Kozickim i 
Strońskim — mówca twierdzi. iż 
kqa narodów jest w snacznej mie 
rze wytworem marzeń. robom- 
czych. 

Przechodząc do sprąwy nasze- 
go stosunku do Litwy. mówca 
podaje rvs historyczny przebiegi 
sprawy wileńskiej modkreślałac 
iniciatywe i zasługe marszałka 
Piłsudskiego. nraz błedv b. pre- 
miera rady ministrów Paderew- 
skiego. 

Omawiając sprawe naszego 
stosunku do ligi narodów. poseł 
Daszvński podnosi zasługi. poło” 
żone przez b. delegata Askenaze- 
go, któremu. zdaniem mówcy. na 
leży przypisać zasługę. uzyska- 
na pomyślnej dęcvzii w sprawie 
G. Ślaska i uznamia granic wscho 
dnich. 

W sprawie naszezo stosunku 
do republiki czesko-słowackiej, 
mówca określa. że politycy cze- 
sev dążą do porozumienia z Ro- 
sia. czy to carską. czy to bołsze* 
wicką. Polskie stronnictwa pra- 
wicowe marzą o uroionem poro- 
zumieniu z Rosia : Czechosłowa- 
cia przeciw Niemcom. Nawiązu- 


lblę. może parasol. a może laskę. 
|Przewodniczacy mówi. że Malski 
w śledztwie policvjnem zeznał. że 
,Redlich był uzbrojony. Świadek 
twierdzi. že prosił o zaznacze- 
nie w protokule policvinym. że 
nie wie. co trzyma! Redlich w 
reku. Przewodnu pokazuje 
protokuł. podpis? "Fez Świad- 
ka. którv stwierdza. że protoku- 
lant musiał coś dodać od siebie. 

Adwokat Sozański wnosi, aby 
na zasadzie art. 227 Skutkiem 
sprzeczności w zeznaniach aresz- 
tować świadka. 

Następny Świadek kpt. Ziomek 
przybył na kilka dni przed wy- 
padkami krakowskimi wraz ze 
swoim oddziałem do Krakowa. Dn. 
5 listopada wieczorem staną; pod 
gmachem województwa dla obro- 
nv. Stal tam cata noc. Rano 6 li- 
stopada wyszedł na miasto po 


y 


iąc do ostatmiego przemówienia 
na komisii posła Wasynczuka. 
który twierdził, iż wszyscy pola- 
cy są nacjonalistami. mówca kon 
istatuje. iż zdanie takie jest szko” 
dliwe dla Polski ; mniejszości na- 
rodowych, Nikt nie może zaprze 
czvć ukraińcom ich słusznych 
praw. nie można jednak prowa- 
dzić obrad tak. iak tocza ukra- 
ińscv  molitycv pod hasłem: 
„Wszystko albo nic”, uniemożli- 
wia to bowiem porozumienie mie 
| dzy demokracia polska a mniel- 
; szościarń narodowemi. 


POSEŁ THON W OBRONIE , 
MNIEJSZOŚCI ŻYDOWSKIEJ. 


Pose! Thom modkreśla dyskusię 
w komisii, jako całkowicie jato- 
wą. Mówca krytykuje mowy. 
wyvgloszonę przez prezydenta 
Rzplitej podczas swej podróży, 
zarzucajac mm nacionalizm. W 
sprawie naszego stosmrkyu na te- 
renie międzynarodowym. mówca 
zaprzecza jakoby Połska miala 
wrogów wśród demokrach za- 
chodniej, przeciwnie, jak miał 
możność przekonać sie. Polska 
cieszv sie na tym terenie sympa- 
tla. Co dn naszych niedomazań 
na terenie miedzynarodowym. to 
żaden minister spraw zagramicz- 
nvch nie pomoże. dopóki Sprawv 
wewnetrzne nie zostaną trezuło- 
wane. Obowiazkiem ministra sor. 
zagranicznych powinno być zwró 
ceńie uwagi szefa rządu na ten 
moment. oraz zapobieżenie za- 
kusom, mającym na celu obalenie 
t zw. „traktati 0 mnmiejszo- 
ściach“. Jest to gra niebezpiecz- 
ma | mogłabv pociągnać naizor- 
sze konsekwencie na terenie figi 
narodów. Postulaty żydowskiej 
mniejszości narodowei sa skrom- 
niejsze. od postulatów  imrych 
mniejszości. 


OBROŃCA P. ZAMOYSKIEGO. 


„ Poseł Czerniewsk: oświadcza. 
iż w przemówieniu posła Thona 


m KE Z O R ET 


loby błedem. gdyby w myśl prze 
mówienia posła Daszyńskiego 
zamierzano usypiać opinię pmu- 
bliczną, zastosowaniem zmian 
wynpłvwaiących z uroionyvch 4 ni- 
gdzie nie zarysowamych koniun- 
ktur. My mamy własna politykę 
wewnętrzną ; zewnetrzna, Jest 
ona wytworem historii. rezulta- 
tem naszezo położenia geograficz 
nego. Obecny minister Spraw za- 
granicznych ma tę zalete w sto- 
sunku do zmian, które zaszły o" 
statnio na zachodzie, że zacho- 
wuie się do ich zę słuszna rezer- 
wą. nie angażujac się zbytnio, 
gdyż dla naszych wewnetrznych 
potrzeb nie możemy  przystapić 
do zewnetrznych. nie skrysta!:- 
zowamych koniunktur. Na zakoń- 
czenie mówca w imieniu klubu 
Ch. D. oświadcza. że iest zdecy- 
dowany przeciwstawić sie zmia- 
nom w naszej polityce zagranicz.. 
jak rówmież na stanowisku mini- 
stra spraw zagranicznych Na tem 
posiedzenie przerwano. Dalsza 
dyskusia we wtorek dnia 17 bm. 


papierosy i słyszał, jakieś cztery 
panienki rozmiawiające między So 
bą, że dzisiaj będzie strzelanina. O 
godz. 11 rano przyszedł do nieżo 
żandarm | z polecenia wojewody 
Galłeckiego kazał mm  wywiesi 
białą choragiew i wrócić do ko- 
szar. Świadek tego nie spełnit po- 
nieważ nie uważał wogewody za 
swoją władzę. 
Wkrótce potem 
świadka 3 robotników. kiiórzy po- 


przybyło do 


wiedzieli, że gen. Czikiel zawarł 
rozejm. Na zapytanie przewodni- 
czącego odpowiada. że nie byli to 
posłowie, tylko robotnicy. 

Przewodniczący zapytuje, to 0- 
powiadali żołnierze, których spol- 
kat rozbrojionych? Powiedzieli— 
stwierdza świadek — że tłum do 
nich strzelał: rozbroiono ich 
bo na 145 ludzi posiadali 5 karabi- 
MÓW, 


T 
LS 


było dużo zgorzkieł prawdy. By- 
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nie poprą gabinetu p. Grabskiego. 
Dalszy ciąg dyskusji budżetowej. 


Wrażenia ogólne. 


(Od naszego sprawozdawcy). 

Na trybunie sejmowej wczoraj prze- 
winęła się jeszcze jedna długa kolejka 
mówców w debacie generalnej nad hud- 
żetem, 

Mowy, trzeba to przyznać, były dłu- 
gie i nudne. 

Jedyna mową interesującą było prze- 
mówienie ks. Okonia, Mówca ten, jak 
zwykle zdołał skupić uwagę całej izby 
na swoich barwnych i jędrnych wywo- 
dach, 

Wczorajsza fista mówców zawierała 
tylko jednego obrońcę rządu w osobie 
p. Matakiewicza (kiub kat.-lud.) Przed- 
stawiciele mnułejszości narodowej, któ- 
rzy wczoraj głos zabierali, stah na sta- 
nowisku opozycji bezwzględnej, i mo- 
wy swoje kończyłi wołaniem: „Do dy- 
misji". 

Poseł Taraszkiewicz  (błałorusin) za 
ostre wyrazy pod adresem ministra 0- 
światy p. Mikfaszewskiego, którego na- 
zwał bezczelnie ograniczonym, «został 
przywołany do porządka. 

Dziś od rana początek dyskusji szcze 
zółowej, w której głos zabierze przede- 
wszysłkiem premier p .Wł. Gramski. 

St. Gr. 


Przebieg posiedzenia. 


Przystapiomo do rozbrawy 0- 
zółnei nad mreliminarzem budże- 
towym. 


Przemawiak posłowie Wasvn- 
czuk, Taraszkiewicz 1 Wojciuk 
w imieniu klubu ukraińskiego. 
białoruskiego i ukraińskiej social- 
demokratycznej partii. pozostajac 
w zasadzie w onozych do obec- 
nego rządu, 

Mówcy uskarżafi słe na rzeko- 
me pokrzywdzenie mniejszości 
narodowych, a kończąc, odmówili 
rzadowi zaufania. 


Poseł Matakiewicz (klub kat.- 
lud.) odpiera zarzuty te. stwier- 
dzając. że Polska mirsi mięć do- 
bry skarb i silne wojsko. 


Mówca podkreśla niedomaga- 
nia zwłaszcza  administrach i 
zwraca uwage na reforme rolna i 
potanienie produktów przemvsło- 
wych. 


W końcu oświadcza. że klub 
iero będzie się domagał załat- 
wienia  sprawv konkordatu z 
Rzymem. 


Głosować będzie za budżetem 
i nie uchyli sie ad udzielenia p. mi 
nistrowi skarbu pewnych pełno- 
mocnictw. 


Poseł likow (klub ukr.-włośc. 
zwraca Uwagę na cieżkie nołoże- 
nie drobnych rolników i wskazn- 
ie ma konieczność akci: kredvta- 
wei dla nich. 

Mówca wskaznie również na 
niedomagania administracji. uska. 
Żajac sie na niezałatwienie spra- 
wy kultu religijnego qrecko-ka- 
tolickiego w armii. 


Sprawę pełnomocnictw adkła- 
da do omówienia jei w komisii, 


Poseł ks. Okoń (chłop. stron. 
radykał.) użafa sie na cieżary. 
wvpowłada sie przeciw pełno- 
mocnictwom i odmawia rzadowi 
zaufanta. 

Poseł Łańcncki (komunista) 
dowodzi rzekomej krzywdy nro- 
letarjatu, przemówienia swero 
nie kończy. gdvż no wyczerpa- 
niu kontvngensu czasu. został D0- 
zbawiony. tost. 


Poseł Pryłucki (żyd. str, lud.) 
odmawia rzadowi zaufania. 

Dyskusie ogólna ukończono | 
przystaniono do dvskusti szcze- 
gółowei. 

Sprawozdawca komisii ks. Ka- 
czyńsk; w referacie o prelimina- 
rzu budżetu prezydenta Rznlitei 
porównuie uposażenie prezyden- 


ta z uposażeniem prezydenta 
Czechosłowacji i Francji oraz 


króla angielskieto. wykazujac 1% 
uposażenie prezydenta w Polsce 
(84,585 złotych rocznie) jest mi>- 
sze od wymienionych. 


Komńsia na życzenie prezyden- 
ta zmniejszyła przewidywane wy 
datki © 25 proc.. ponadto komisja 
przyjeła rezołucie, * wzvwaliąca 
rząd do złożenia ustawv n nbosa- 
żeniu prezydenta. 

W cgłosowaniu preliminary bird- 
żetu prezydenta Rzplłtel przyłe- 
to bez zmian. ż 

Następnie przystapiono do 2-6} 
części budżetu sefmu ; senatu. 

Wydatki, zwiazate 7 utrzyma- 
nem nofskiego parlamentu sa 
zmączitie niższe „iż wvđaąťki par- 
lamtentów zagranicznych. Wynno- 
sza wraz z wydatkami bira 
5,690,406 złotych. dochody 2.799 
złotych. 


Komisia przwieła też rezołncje. 
wzywaijaca rzad do zaliczenia 
gmachów seimu ; senatu do gma- 
chów reprezentacvinych maństwa. 
Prehminarz sejmu ; senatu przy- 
ieto w brzniieniu komisfi. 

Na tem dyskusje przerwano. 
Dalszy ciag jutro o godz. 10 rano. 


Losy ustawy antyalkoholowej. 


Komisia skarbowa ustaliła w 
3-ciem czytaniu tekst ustawy an- 
tvalkoholowei. przyczem w sto” 
sunku do proiektu ustawy przyię 
to. iż liczba miejsc detalicznej 
sprzedaży alkoholu. winna bvć u- 
staloną w stosunku do 2-ch tysię 
cv mieszkańców. a nie jak to pier 
wotnie ustalono w stosunku do 
2.500. 

Czas. w którym trwa zakaz 
wyszvmku. rozpoczyna Się o £. 


12-tej w sobote do godz. 24 w mie 
dzielę. 

Ponadto zgłoszono szereg wnio 
sków. zmierzaiacych w kierunku 
rozszerzenia wzzlednie zwężenia 
prawa wvszvnku, które to wmia- 
ski zgłoszone będa ma plenum. ia 
ko vota mniejszości. 

Proiekt przejdzie da zaopinio- 
«wania komisji zdrowia publiczne- 
Lgo. poczem Do uwzelednienin tei 

komisji znajduje sie na płenum. 


Semobójstwo łódzkiego funKcionarjusza 


policji śledczej 


Dziś. około godz 11 rano kiliku 
przechodniów.  zmalazłszy się 
wprost bramy domu nr. 54 przy 
ul. Chmielnej w Warszawie, 
wstrząśniętych zostało odgłosem 
strzału rewolwerowego. Gdy o- 
chłonięto z pierwszego wrażenia i 
gdy rzucono się ku bramie tego do 
mu. ujrzano wewnątrz młodego 
mężczyznę, który zsiinąwszy się 
na ziemię, ocieka? strumieniery 
krwi. Nieopodal leża! porzucony 
dymiący jeszcze rewolwer. 


Natychniast wezwano lekarza 
pogotowia i zaałarńmowano pofi- 
cię. 


Przybyły lekarz, zastał mięż- 


w Warszawie. 


czyznę w stanie nieprzytońmym. 
a stwietdziwszy ranę postrzało- 
wą piersi, co rychlej przewiózł go 
do szpitala. 

Poficja stwierdziła, na podsta- 
wie znalezionych na miejscu do- 
wodów. iż mężczyzną owym jest 
28-letm Leonard Kowalewski, fun- 
kejonarjusz policji śledczej w Ło- 
dzi, 

Kowalewski — jak narazie. zdo- 
tano ustalić — przyjechal z Łodzi 
do rodziny, którą ma tu w War- 
szawie: 


Z powodów dotąd nię wwviaśni 
nych dokonał zamachu samobój: 
CZĘgO, 


U- 


Jak głosi podamię, misjonarze 
angielscy. wvstępułący w roli ko 
tw wojażerów chrześcijaństwa 
miedzy „dzikimi ludami“ Afryki, 
zaopatrywali się na wszelki wv- 
vadak w bałwanki. wyobrażajace 
imejscowych bożków. Jeżeli nie 
uda se sprzedać krzyża. obraz- 
ków świętych i innych akcesorii 
cilrześć "ństwa. to można ta be- 
dzie sobie powetować zapomocą 
hardlu *radscyvinemi świętośc'a- 
mi tuziemców. Podobin w n- 
diach wschodnich taki nawracacz 
na wiare Chrvstusowa nosił pod 
iedna pacha biblię z dodatkami. 
pod druga zaś kołowrotek modli- 
tewny wyznawców trójcy świetei 
miejscowego wvrobu. Bvle han- 
del szedł. 

Takie dostarczanie świętości 
dwum przeciwległym obozom wY 
znaniowym uprawia mimowoli 
zmartwychwstała Polska. I trze” 
ba przyznać, żę ma pod tym 
WZELAEW bardzo szczęśliwa re- 
cę. 

Przeszło rok temu. dzięki nakre 
camiu artykułów kodeksu karnego 
i dzięki brakowi motvwów do 
ułaskawienia zarówno w sumie- 
niu, jak i w aktach sprawy. dano 
„chrześciiańsko narodowym“ 
„świętego Eligjusza“. Teraz zmo- 
wu. dzięki legalmemu bezprawiu. 
dzięki swoistemu uważaniu szpie 
ga i prowokatora za .iunkciona- 
riusza państwowego. dzięki 
krwiożerczości i żądzv zemsty 
nad małoletnim fanatykiem, komu 
miści polscy i šh zagraniczni 
sprzymierzeńcy i opiekunowie n“ 
trzymali „świętego Szlome“. 

„. _ Gdybv do Niewiadomskiego nie 

stosowano olydnej zasadv Świe- 
topiśmiermmei ..ząb za zab. oko za 
oko. życie za życie”. gdyby go 
nie zamordowano legalnie, każąc 
pełnić rolę katów młodym chłop- 
com w miumdurach wojskowych. 
edvby zamiast tego osadzono go 
w wiezieniu, albo też. co mu się 
jedynie słusznie-snależalo, w domu 
dla oblakanvch. mie urósłby on w 
oczach swych czcicieli. w elbicie- 
Et wyznawców na „bohatera“, 
„meczenmika“ i „Świetego“. Ne 
urzadzanobv pobożnych mielgrzv 
mek do iego grobu, nie wieńczo- 
nobv tego grobu kupami kwiatów. 
n'e głoszomobv. że iak Chrystus 
zbawił ludzkość. tak Niewiadom- 
ski zbawił Połshę. Ksieża (nie 
wszyscy. ale w każdym razie n'e 
którzy) nie nouczaliby uczniów i 
uczennic, że Niewiadomsk* zrze” 
chu mie popetnił. Siedzac w wie- 
zienn lub też w domu dla obłałka 
nych, mialby om. nczywiście 
współczuiacych ezcicieli i wv- 
znawców,  ścągałby do siebie 
mniej wiecej Mczne rzesze histe- 


rvków i histeryczek. obłudników 
i obłudnie, pragmących pokrze- 
piać sie w swym fanatyżmie |) 
głupocie rozmowami z tym ..wv- 
brańcem bożym”. z tvm „proro” 
kiem“ ; „.mścicielem*. Ale to trwa 
łoby tylko do czasu i musiałoby 
ostatecznie stać się niesmacznem 
i śmięsznem. A kto wie nawet, 
czy ; sam Niewiadomski, widząc. 
że jegó „czyn“ mie wvwołał po- 
żądanych skutków. że ..Judeo- 
Polska Piłsudskiego” trwa w da! 
szym ciągu. nie otrzeźwiałby i 
mie żałowałbv. że popełnił jałowa 
bezcelowa zbrodnię. 

Gdybv nad Englem mie dokonv- 
wano uleralizowanei zemsty paT- 
twinei. gdyby nie otaczano %0 u- 
rokiem „męczennika, ginącezo 
za przekonania, gdyby poprostu 
skazano vo na więzienie za zabój 
stwo. albo też przynajmnie! gdy- 
bv po skazaniu zdobvło się na u- 
łaskawienie niepelłnole tniego 
chłopca. działającego pod wpłv- 
wem afektu oburzenia na . Szpic- 
la“ i „prowokatora”. nie zapobie- 
ċ¿onoby wprawdzie wykorzysty” 
wamiu tego „aktu sprawiedliwo- 
ści” dla propagandy ; agitaci} par 
tvinei ale przytępionoby znacznie 
ostrze tei amitacii. Nie podsycano- 
by nowym materiałem oskarżań 
Polski o „biały terror". Teraz zaś 
po tei omyłce nie do naprawienia. 
trzeba sie pogodzić z tem, że. 
szczerze czy obłudnie. Engel fi- 
gurie na liście bohaterów“, „me 
czenmików* ; „świętych“ partyi- 
nvch. że urządza się pochodv de” 
momnstracyjne przed poselstwami 
f konsulatami molskiemi w mia- 
stach Z. S. S. R., że jezo nazwi- 
sko nadale się ulicom į placom. a 
nawet całvm miejscowościom w 
nobliżu granicy polskiej. 

Nie pociaga to za soba daleko 
idacych skutków, ale w każdym 
razie jest mocno nieprzyjemne i 
Że co bądź kompromituie Pol- 

e. 


Jeżeli tego pragnęli ministrowie, 
prokuratorowie. sędziowie i wtó- 
ruiącyv im Kkrzykacze partyjni. to 
trzeba przyznać. że im się to uda- 
ło ; że cel swój całkowicie osia-; 
greli. I 
A może chodziło tylko o pew- 
nego rodzaju sprawiedliwość i 
równowagę. Obdarzywszv ..me- 
częmnikiem* i „świętym .patrio- 
tów“ marodowo-chrześciiańskich. 
podkopujacych sie beztwzzlędnie i 
zaiadlę pod podwaliny państwa 
nie chciano krzywdzić ich partne- 
rów z przeciwległego końca. 
Nięchże ; „komumiści* maja swe- 
go „Świetego“ nodarowanegsn im 
przez polska fabryke państwowa. 


J. Baudouin de Courtenav. 


Bam A NZ 


Stanowisko Agencji Wschodniej. 


nd 


Agencje Wschodnia nłe chciała do-| senacie doczekało słę tak bolesnej de- 
puścić do wstąpienia prezydenta Mille- | gradach ze strony Agencji Wschodnief. 


randa, W depeszach, rozsyłanych pra- 
sie połskiej, wzywała radykałów frau- 
cuskich do opamiętania, wyjaśniała tm, 
że „zodńość Franch“ wymaga cofnięcia 
się ich z nłebezpłecznej drogi. Nie ustu- 
chati. UparH się. Rady Azencji Wschod- 
niej nie pomogły. Nie śmiem wątpić © 
potędze wpływów p. Adama Szczepa- 
uika, tembardziel, że zachowuje on kon- 
takt z urzedem o tak roziegłej, fenome- 
nałnej, płodnej w nadzwyczajne wyniki 
dzialalności, jak wydział prasowy mimi- 
sterstwa spraw zagranicznych. Dziwić 
się tedy należy, dlaczego obecna wię- 
kszość parlamentarna wę Franch nie H- 
czyłą się podczas kryzysu zę stąnowi- 
skiem agench p.Szczepantka.Naraziła się 
przez to owa większość na jego gniew, 
wiedwuznacznie wyrażany. Z początku 
dawał rady, udzielił życzkwych wska- 
zówek. A teraz? Teraz już karci i po- 
tępia. Depesza Agencji Wschodnłej o 
wynikach głosowania w izbie deputowa- 
nych 1 w senacie kończy słę słowami: 


„Paryż zachowuję pokój godny stoli- 
cv Francji, wyrażając żal z powodu ti- 
stąpienia Milteranda, który zdołał za- 
skarhić sobie serca obywateli”, 


4 więc: ci, którzy dopuścili do ustą- 
banis Milleranda ta nie „Paryż“ 


Jednocześnie zdyskwaliiikował p. Szcze 
panik obywatelskość tych rzesz wybor- 
ców, których dzisiejsza włększość par- 
lamentarna we Francji reprezentuje. 


Nie trzeba słę było narażać! 
było wziąć pod baczną uwagę życze- 
mia właściciela Agencji Wschodniej, któ- 
ry przecież działa solidarnie z potęż- 
nym wydziałem prasowym ministerstwa 
spraw zagranicznych, Doprawdy, zdu- 
miewająco lebkomyślni są cl radykall 
francuscy! 

Za karę | da nenk} na przyszłość 
Agemja Wschodnia popłera teraz 


Trzeba 


wydzłałem prawnym M. S. Z.) kandy- 
daterę p, Polncare'zo ma prezydenta 
Francji. Dziś właśnie na zgromadzemłu 
marodowem okaże głę, kto górą: wię- 
kszość zgromadzenia, czy Agencja 
Wschodnia. 

Dotychczasowy  przebłeg wydarzeń 
wę Francji zdałe sia świadczyć, że wię- 
kszość parlamentarna i jej nowy rząd 
nadaj nie będą liczyły słę z opinią Azen- 
eli Wschadniej. Będziemy tedy świadka- 
mi interesującej walki tych dwuch prze 
ciwników, 

Interesującejze względu na zadania 


Ten czyn — czyn niedobrych obywa- | propagandy polskiej w dziele utrwalenia 


teli 


spokojem, 289 posłów w jebie j 154 wi 


- stolica Francji znosi z godnym | sojuszu polsko-fraucuskiege. 


Í 

| 

ze 

wszystkich swych sił (a pamiętajmy, jak 
są wiełkie, skoro działałą zgodnie Z 


Widz. 
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Fabryka świętych. Doumergue prezydeniem Francji. 


PARYZ, (3 czerwca (Pat.). Prezydentem repu= 
bliki ckrany został Doumergue. 


WERSAL, 13 czerwca (Pat). 
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Posiedzenie zaro" 


madzenia narodowego otwarte zostało o godz. 14 
min. 5 przez prezydenta senatu Doumergue. 
Natychmiast przystąpiono do przeprowadzenia 
głosowania, a następnie obliczenia głosów. 
Zaraz w szem głosowaniu wybrany został na 
prezydenta republiki francuskiej Doumergue 515 
głosami,’ na Painiewego padło 309 głosów. 


Czy Herriot utworzy gabinet? 


PARYŻ, 13 czerwca. (Pat.) —] 
W kołach zbliżonych do Herriota.| Dyplomatyczny 


utrzymują, że zamiary jego zosta- 
ty całkowicie zniekształcone w 
dalszym przebiegu kryzysu pań- 
stwowego i gabinetowego. 

Herriot w każdym bądź razie, 
o ile będzie powołany przez no- 
wego prezydenta republiki, stawi 
się na apel. 

Nowy gabinet przedstawi się 
parlamentowi: najprawdopodobniej 
we wtorek: 


PARYŻ, 13 czerwca, —Wiełkie 
wrażenie wywołała tu wiadomość, 
że Herriot dowiedziawszy się © 
możliwości utworzenia bloku po- 
szczególnych stronnictw  republi- 
kańskich, oświadczył, że nie mógł 
by przyjąć władzy od prezydenta, 
który został wybrany przy DOMO- 
cy prawicy. 


LONDYN, 13 czerwca. (Pat.) —|objęta ster rządu grupa pragnąca 


„Daily Telegraph“ pisze, że Her- 
riot po objęciu władzy zamierza 
przeprowadzić zmiany we fran- 
cuskiej polityce zagranicznej i 
służbie dyplomatycznej. Zmiany 
przewidziane są w kierownictwie 
na Quai d'Orsay i w szeregu am- 
basad. Następnie przewidziane są 
zmiany w administracji terenów 0- 
kupowanych. 

Herriot, pisze dalej sprawozdaw 
ca, nępojektuje udzielenie amnestii 
niemieckim przestępcom politycz- 
nym- W sprawie tej Herriot roz- 
mawiać będzie z Mac Donaldem. 

Zdaniem dziennika, kwestia do- 
puszczenia Niemiec do ligi naro- 
dów będzie przedmiotem szczegó” 
towych obrad. 

Jest dziwnem. pisze dalej dzien- 
nik, że w chwili gdy we Francji, 


Q0 


Niemcy w obliczu zmian 
Niemcy robią trudności Ohrady socjałdrmokra- 


BERLIN, 13 czerwca, (Pat). — 
Jak donoszą dzieniki, rzad Rze- 
szy zwrócił się przed kilkoma 
dniami za pośrednictwem swvch 
posłów do rzadu francuskieeo i 
beleiiskiego z nota w sprawie tl- 
mowy z M.I.C.U. M 

Zdaniem rzadu niemieckiego 
przemysłowcy zagłębia Ruhry 
pie sa w możności dostarczać wę 
gla na dawnych warunkach. 

Rząd niemiecki gotów iest pod- 
iać rokowania w'tei sprawie z 
Francja i Belgia. 


Odpowiedź  rzadów francu- 
sklego : helcjiskiego dzie do zro- 
zamienia. że przed ureceulowa- 
nłem stosunków w Parvżu nie 
może być mowv n rokowaniach. 


DUSSELDORF. 13 czerwca. — 
(Pat). Odbyły się tu wczorai ro- 
kowania w sprawie dalszego lo- 
su układów z M. I. C. U. M.. któ- 
re iednakże nie doprowadziły do 
wyników i beda kaontynitowanę 
w niedziele. 


Belgia uwalnia zakład 
ników niemieckich 
LONDYN. 13 czerwca. (Telegr. 


własny). 
„Daity Telegraph“ .donosi. iż 


rzad belgijski postanowi? zwol- 
nić aresztantów molitvcznych z 
terenów okupowanych w Nadre- 
nii. W Brukseli spodziewała sie 
że rząd Herriot'a uczyni ta samo 
w okupaci francuskiel. 


Gli niemieckiej. 

BERLIN. 13 czerwca. (Pat). — 
Na dzisiejiszem posiedzeniu ziaz- 
du social-lemokraci przvieto 266 
głosami przeciwko 115 rezolucję 
Hermana Millera. 
możliwość wstapienia social-de- 
mokratów do rzadu koalicyjnego. 

Znaczna wiekszościa głosów od 
rzucono wniosek,  wzywałacyv 
trakcie social-demokratyczna nar- 
lamentu do glosowania przeciw 
ka budżetowi Reichswcehrv. 

Zasługuię na uwagę. że 
przewodniczący Reichstagu 
be głosował za wnioskiem 


Zamach nacjonalistów 


PARYŻ. 13 czerwca. Dzien- 
niki donosza z Moguncji. że 5 na- 
cionalistów schwvtało ostatniej 
nocy inspektora francuskiej służ- 
by bezpieczeństwa Munchv'ego i 
przywiazało go do sźvn koleio- 
wych na linii miedzy Dormun- 
den a Luenen. Munchy'emu udało 
sie dzieki nadludzkim wysiłkom 
uwolnić głowę i nogi'z krepuia- 
cych go więzów w ten sposób. 
że głowa i nagi ieno znalazły się 
między szynami. Pociae nospiesz 
nv. który nadjechał niebawem. 
przeszędł więc ponad ciałem 
Mumnchy'ego. Robotnicv znaleźli o 
świcie zemdlonego Munchy'ego. 
leżącego miedzy szynami. Spraw- 
cv zamachu pozostawili obok ofia 
ry dokument. noszacy pieczeć nr- 
ganizaciji nacionalistycznei t, zw. 
„Westfalentsbund". 

y 


były 
1.0- 


sprawozdawca! zupełnego 


przewidującą | 


uspokojenia Euro- 
py, niemieccy nacjonaliści zajmit- 
ją stanowisko bezwzględnie opor- 
ne przeciwko planom Davesa. 0 
Ue niemieccy nacjonaliści trwać 
bedą w oporze. udowodnią, iż 
brak im miłości ojczyzny į zmysłu 
krytycznego patrzęnia, 


yz 


LONDYN, 13 czerwca. (Pa) = 
Do „Times'a* donoszą z Brukseli, 
że Berriot postanowił natychmiast 
po utworzeniu gabinetu odbyć kon 
ferencję z belgijskun premierem 
Themisem i ministrem spraw za- 
granicznych Hymensem, a nastem- 
nie spotka się z Mac Donaldem. 


Konferencje te będą wstępem da 
międzysojuszniczych narad, które 
odbędą się w Londynie prawdo- 
podobnie jeszcze przed końcent b 
miesiąca. 


we Francji. 
Walka ze zniżką akcii 


BERLIN. 13 czerwca. (Pat). — 
Polradjo. Banki berlińskie posta- 
nowiły rozwinać akcie, w celu 
zatrzymania zniżki kursów ma 
ojełdzie papierów wartościowych. 

Bank Rzeszy 
bierze udziału. 


H n A >S 

bikwidacia zafaran 

-. a = > 
niemiecko - sowieckiego. 

BERLIN. 13 czerwca. (Pat), — 
Rokowania między rządem nia- 
mieckim a rosviskim w sprawie 
znaneco konfliktu dobiezaja koń- 
ca. Niemcv mala wyrazić ubole= 


w akcji tei nie 


i wanie i obiccać ukaranie win- 
nvch i dać zadośćuczynienie za 
stratv. 

Co do eksterytorialności $9- 
więckiej misi handlowej nie it 


dało sie tuzcodnić pogladów Z 0- 
bu stron jednakże czvniońe Sa 
znaczne ustepstwa. Rosianie nię 
Żądaja już eksterviorialności dla 
wszystkich urzedników a niem- 
cv zgadzają sie na udzielenie 
ekstervtorialności naczeluikom 
wydziałów. 


W kołach politycznych utrzy= 
mujia, że sprawy te heda wkrótce 
nomvślnie załatwione. Po podni- 
saniu protokułu ponownie zosta- 
nie pódieta praca misii handlowej. 
ale w amnieiszonvch rozmiarach. 
Większa część urzedników 90- 


jwiecklezo aparatu handlowega 
|jprzeniesiona została do Londvni 
li Paryża, 


W obronie 8-mio godzinnego dnia pracy. 


GENEWA. 13 czerwca: (Pat.)— 
Z nkazji międzynarodowej konie- 
rencji pracy odbyło się wczoraj po 
siedzęmię rady administracyjnej 
międzynarodowego biura pracy. 
Dyskusja toczyła się nad spra- 
wozdaniem dyrektora wzędu pra- 
cy, 
o zaniępokojeniu pauwiącem w nie. 
których krajach, w związku z rr 
dłażeniem dnia roboczego. 
zedstawiciel rządu 


kiego oświadczył, że jakkolwiek 
Niemcy nie ratyfikowały układu 
waszyngtońskiego o 8-godzinnym 
dniu pracy, to jednak zasadę tę 
uznaja w całej pelni, odstąpienie 
zaś od niej, ma charakter przemi- 
iający | spowodowane zostało nad 
zwyczajnem!| okołl'cznościami. 
Gdy położenie się zmieni, związ 


M zawodowe, niemieckie będą mo 
l A 


ety wystąpić za ścisłem nřzestrze 


niemiec» {ganiem 8-modziiuiego dnia pracy. 


W dalszym ciągu posiedzenia 
rąda administracyjna zamłanowa- 
ła komisję złożoną z 3-ch człon- 
ków do uregulowania warunków 
przekazania famduszu asekuracyj- 
negó górnośląskiego. W skład kō- 
m’sjii tej weszli! były minister pra- 
cy Marion Abbiate, dalej prezes 
szwedzki kolejowej rady asekura- 
cyjnej Lindsteadt, prof, skarhowoś 
dd z Beria Chrystian Moser. 


a 


14. VI. — GŁOS POLSKI — 1924. 


Kamedułom sztuki, nieuimieją- 
cym spoirzeć poza mury klasztor 
ne swojej pracowni. wydaje się. 


społecznych i różnych innych.. 
W pracowni kubisty NAArCOLSEISA 
toczyła sie raz dvskusia na temat 


że rozważania o Sztuce powinny |perspektywy realnei i; myślowej. 


być zamkniete dla 
co sztuką nie jest. Obnosząc po 
świecie wvniośle swój habit arty- 
stv, uważaja oni, że dzieło sztuki 
ma swói początek i koniec mie- 
dzy bramą ich klasztoru a ołta-| 
tzem kościoła. Pozwalają czasem 
wprowadzić ma dziedziniec filo- 
zofie. Owszem. owszem. Ale filor 
zolię. Filozofia. to sztuka madro- 
ści. filozoiia. to kopuła nauk. — 
A któż nie chce być mądrym i u- 
mieć siedzieć wysoko. Ale wpro- 
wadzanie innych elementów po- 
za - artvstvcznych w dziedzine e- 
stetvki napotyka już na sprzeci- 
wy i oboty. Uwzeględnianie filozo- 
fi sosiaólocii. polityki przvbomi- 
na kamedułom kruche ambonv 
sztuki rodzimej lub filantropiine 
odezwy hvsgieniczno-społeczne. 

* A jednak właśnie sztuka dzi- 
sieisza nie da się w sposób pełny 
wytłarmaczyć, ani uzasadnić, ani 
tworzyć be; dopuszczenią do gło- 
su czyrmwików  pozarartystycz- 
ret. 

Wytłumaczyć? I poco? 

Poto: W wytłumaczeniu zjawi- 
ska mieści sie czestokroć iego u- 
zasadnienie. Szczególnie 
tłrumaczenie jest 
sprowadzeniem - do przyczyn. a 
przyczyny wykazuia nieuniknio- 
ua konieczność istnienia, Ta- 
ka analiza  genetvczna ziawi- 
ska jest już do pewnego stopnia 
iczo obrona. Oczvwiście istnieja 
analitycy dla których genetyczne 
wytłumaczenie ziawiska iest ©- 
statecznyvm celem badania. Roz- 
loża pewne ziawisko na elementv. 
wwviaśmia nochodzenie tvch 
mentów, 


kiedy! 
analityezuem | 


—oa a 


ele- i 
i na tem koniec. Sa tvl-, 


ko uczonvini. Maja oczy tylko pod i 


czolem, nie maia ich ponadto w 
botvligv Kiedv patrza wstecz. nie 
umicia iŚć navrzód. Kiedy ogla- 


dala się za przyczvnami. nie mo ił 
ga czynić skutków. Ale dla tych, 
którzy msagnac iść i dojść. muszą 


umieć pawzeć także tyłem. vene- 
tvczne trakiowanie tego co jest. 
zawiera w sobie pośrednio uza- 
sadnierie nowości. która iest.. — 
Każda przyczyna jest dla nich | 
przyczynkiem. Przyczynkiem dol 
uzasa- nienia tesknotv ich nóg 
Kedy od tlumaczenia genety- 
czneto przejdziemy do właściwe- 
go uzasadnienia. znowu znajdzie- 
my się w położeniu. w którem 
zmuszeni bedziemy stwierdzić. że 
dzisiejsze podstawowe  dażenia 
nowej sztuki n,e daja sie uzasa- 
dnić w sposób pelny bez podwar- 
cia ich podbudowa przesłanek 
Boza-artystycznvch. Chodzi o na- 
we forniv artystyczne. Postulat 
nowych form a.tvstvcznych uza- 
sadnia się innym postulatem af 
tvstvcznym. ten innym. ten inny 


EF 


så 


innym. 
W ten sposób dochodzimy 
w końca do granicy. w której 


zmuszeni iesteśmv prosić o pasz- 
port na wviazd w dziedzinę argu 
mentów  bDoza-artystycznych. 
Ostatnie uzasadnienie leży poza 
sztuka. leży w zmienionym lub 
zmieniaiacym się człowieku. Le-|' 
ŻY w nowym tvpie człowieka. — 
A ten tvp zawdzięcza swoje Do- 
wstanie czy nowstawanie nowvm 
warunkom ekonomicznym. społe- 
cznyim. politycznym. filozoficz- 
nym. uńryvsłowvm i jeszcze wielu 
innym. 'Wyidzie to zawsze na 
law. ile razy w rozmowach a sztu 
ce zastosujemy metodę. która po- 
legałabv na tem, że po każdym 
argumencie. którym rozmówca 
nasz pragnie " zsadnić swoje 
twierdzenie estetyczne. zanvtuie- 

v: „dlaczego“? i żądamy odpo- 
wiedzi. Zmuszamv co wtedv no- 
przeć każde uzasadnienie nowem 
nzasadnieniem. schodzić da brzy- 
czvn coraz dalszvch : dalszych. — 
W ten =- -4h nrzy skrupulatnem 
zastosowaniu metodv ..dlaczezo- 
wania“ zapedzamv go do argu- 
mentn, który możnabv określić 
jako prywatne ja lub prywatne 
widzimisie. Jeżeli nasz rozmówca 
test człowiekiem. niepozbhawio- 
nym latarni świadomości. wów- 
czas zmnuszonv do dalszego uzà- 
sadnienia. przejdzie sam do argu- 
mentów fiziolocicznych. ogólno- 
kulturalnych. technologicznych. 


zbudowanymi z żelazna logiką do 
świadczonego inżvniera. wVvmo-j 
wnv ten artvsta uzasadniał długo 
racionalność nperspektvwv mvśło- 


wei wymaganiami budowy malar | 


(skiej, Przerwałem mu pytaniem: 

— Czy dzieła malarskie rene- 
sansu nie były zbudowane? 

— Owszem.. 

— Å jednak oparte były na 
perspektywie realnei, A zatem: 
dlaczego perspektywa myślowa. 
a nie realna? 

Po tem nvtaniu 
przyszła nieprędko. 
miej więcej tak: 
Bo perspektywa mvślowa 
pozwala mi budować obraz na li- 
niach prostych, a linie proste pa 
muja w życiu człowieka wspól- 
czesnego. a ia chce być człowie- 
kiem współczesnym. 

A więc przy ostatniem uzasa- 
dnieniu sieganie poza sztuke. 

Że warunki społeczne wplywa- 
ja. na sztuke. o tem dzisiaj prze- 
konyvwać trzebaby już chyba tyl- 
ka robinsonów. Ale kamedułowie 
sztuki nie lubia głosu wnetrzno- 
ści socjalnych. Słyszą w nim ro- 
snaącv tupot proletariackich obca- 
sów Kojarza zo z gesta wonią 
marksizmu. I mniemają. że zagmy- 


odpowiedź 
A brzimiala 


kająć oczy i uszy. uniezaleźmiają | 


sie ad rzeczywistości. 

Że wartimki fiziologiczne od- 
działywuia na sztuke, to również 
zaprzeczyć sie nie da. Nie ulega 
wątpliwości, że one to były jie- 
dnym z czymników. które droga 
wzajemnego przystosowania po” 
iednały człowieka z miastem : 
przyczyniły sie w ten sposób do 
ugruntowania w  uczuciowości 
czlowieka nowego nokładi seńty- 
imentowego. pokładu o olbrzy- 
niem znaczeniu, o nieprzewidzia- | 
nych į niewvczerpanych możli- 
wościąch. o. nieocenionvch i iuż 
widocznych, bozactwach. Hvcie- 


Rameduźłom Sztuki. 


A kiedy mowa o technice. ła” 
two wspommieć o kinematoerafie. 


wszystkiego | Stojac brzed swymi obrazami. cza. Dowodzić olbrzymiego wpły Hofman. Kukla. 
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SPORT. 


SKŁAD S. S. „UNIONU” NA GRĘ 
Z „KAMRATERNA“. 


który iest dzieckiem maszyny i| Werner J.. Engel. Milde. Gla- 
wszystko swojei mamie zawdzie- |>a;. Rożech. erer = Hase, 

Hermans I. Bra- 
wu iaki kinematograf wywar na fjet. Rezerwa: Sikorski. Glazer. 
cała sztuke dzisiejszą. znaczyło- | Scherr, 


bv nodrirzewąać czytelnika n śle- 


pote. Zdaje mi sie jednak. że nie 
zwrócono dotąd uwagi na mo- 
żliwość ciekawego związku. za- 


chodzącego między kinematogra- 
fem a.. kubizmem Tak, prosze 
państwa. Jestem skłannv Dprzv- 
puszczać. że owa głośna .nper- 
spective circonspecte“ Picassa 
zawdziecza swoie powstanie per- 
spektvwie kinematografieznei. Bo 
istnieje rewna svectalna rorspek- 
tvwa kinematograficzna. Nie cho- 
dzi tu o persbektvwę pnszczegól- 
nych obrazów. bo ta iest reali- 
stvczna. lecz œ pewne specialne 
nastepstwo perspektyw. pozwala- 
jące nam ogladać koleina 7. róż- 
nych stron pewien zespół przed- 
miotów, nawet kiedv wzaiemnyv 
ich stosunek przestrzenny nie ule- 
za zmianie. 

Dyrektor hanku przypatruje sie 
z balkonu dęmonstruiacemu thi- 
mowi. Ażeby ukazać nam groźna 
postawę tłiumu. reżyser ustaw:a 
|dvrektora tyłem dn nas. a tlum 
przedstawia nam en face, W na-j 
stebnym obrazie — ażeby z kolei 
ukazać nam uczucia dyrektora — 
umieszcza go twarza do nas. a 
tlum ad nas odwraca. 

W sytuacji realnej nic się nie 
zmieniło: stosunęk 
dvrektora di 
zmieniony. ale przy drugim widz 
iakedybv pdbvt drogę kolistą. nd- 
powiadająca katowi 180 st. To krą 
Żenie widza dookoła przedmiotu, 
ta „perspektvwa. okólną*. 


DZIEŃ Ł. Z. O. P. N. W ŁODZI. 


W dniu 19 b. m. na terenie E. 
Z, O, P, N. zostana rozegraħe na- 
stepuiace zawody: 

Reprezentacia drużyn Ł. K, S. 
iŁ. T. S, G. mrzeciw reprezen- 
taciom diużyn: „Turystów*, ..U- 
nonu“ j „Sity“. 

Przed południem rozeerałā 
mecz reprezentacia klasy B 
klasy C 


STRZELECKA DRUŻYNA 
OLIMPIJSKA U PREZYDENTA. 


W dniu 10 czerwca. o godzinie 
12 w południe, p. nrezydeGi Rze- 
czypospolitej w towarzystwie 
adjutanta generalnego płk. Zarus- 
kiego. przyjął na uroczystej au- 
dienci strzelecką drużymę olimnii- 
ską. Zawodników przedstawił pre- 
zydentowi dr. Kazimierz Dłuski. 

W skład drużyny olimpijskiej 
wchodzą pp: kpt. Brożek, por. 
Borzemski, kpt. Gościewicz. por. 
Kowalczewski, plk. Mariański. ka- 
pal Świątek. por. Wańkiewicz. 

Pan prezydent interesował się 
wynikiem zawodów i stanem strze 
lectwa w Polsce, ze szczególmem 
zadowoleniem przyjął wiadomość, 
iż w I narodowych zawodach 


=- 


przestrzenny | syrzeleckich przyjęty udział wszy- 
> tłumu pozostał nie- stkie stowarzyszenia przysposobie 
“inia wojskowego wraz z armią, ©- 


raz z wyników przedwstępnej kon 
fenencji, która ma wyłonić zwią- 
zak polskich towarzystw, obeimu- 


iest ie-|jiący wszystkie AE a 2 


dnyvm ze specyficznych środków przysposobienia wojskowego. 

sztuki kinematograficznei i szko-|gnając drużynę, życzył jej 8 A 
da. że nasi estetvcy kina nie ZWTÓ- dzenia w zawodach olimpijskich 
cili dotąd uwagi naszym wvtwór-|w Paryżu. Wraz z nią udaje się 


niom na ten naibardziej autentycz= | mir. 


nv. składnik 
Perspektywa 
W 


stvlu ekranoweco. 


sztuce ekranowej" nastepczo. 


rez. Kazimierz Kierzkowski - 
komendant główny związku strze 


okólna tworzy sie ;leckiego, jako kierownik technicz- 


nv,  otaz jako delegat związku 


na. a więc fiziologia. wywiera de "az dd iednvm obrazem a drugim- strzeleckiego na miedzynarodowy 


cyvduijący wpływ na dzisiejszą ar- 
chitekturę. Sport. a wiec znowu 
|fiziologia. zaczyna oddziaływać 
coraz silniej na twórczość arty- 
styczna we wszystkich iei dzie- 
dzinach *). 

A nerwy nasze. a więc ztowu 
fizjologia. widoczne sa na każdei 
stronie dzisiejszej ksiażki. ną ka- 
żdej plamie barwnej dzisieiszezo 
obrazu. na każdym takcie dzisiej- 
szego tworu muzycznego. Rea- 
guiemy na silne + krótkotrwałe 
podnietv. Jakżcż skrócily sie 
wszystkie gatunki literackie. — 
Któż dziś pisze powieść w trzech 
tomach. Kto pisze enopeie. Krót- 
kię powieści. nowele. zwarte u- 
twory poetyckie! Jeżeli odrabia 


matv. to zapewne tylko w celu u- 
sprawiedliwienia wvsokiei ceny 
biletów teatralavch. Kino wyma- 
ga tylko iednej godziny nerwów. 
latego zwycięża. 

Walka nowoczesnej estetyk: z 
naturalizmem. z illnzionizmem. z 
tem co francuzi nazywają trom- 
pe—loeil. nie da sie zrozumieć cał 
kowicie. ani całkowicie uzasad- 
nić, bez uwzzlędnienia zwycięstw | 
współczesnej techniki. 
lizm był swojego rodzaji moco- 
waniem sie człowieka z natura. 
twarzając podobiznę natury, 
człowiek nature pokonywał. Na 
tura traciła wiele ze swej tajemni- 
cv i potegi, z chwila kiedy arty 
sta umiał ja powtórzyć. I to bv-! 
lo źródłem szczególnego zadowo- 
lenia Ale zadowolenie to musiało 
skurczvć się. kiedy płyta foto- 
graficzną lub taśma filmowa o 
brały tvym zapasom wviatkowoś 
ich uroku. Wvobrażnja ; kop 
musiałv przedsiewziąć podział 
stref działania. — Sztuka mu- 
siala odgraniczyć sie od techniki. 
Aparatowi pozostała dziedzina 
kopiowania wvobraźnia ruszyła 
w dziedzine twórczości. Nie iest 
to przynadek. że właśmie wiek 
XX. wiek powładnięcia wszvstkie- 
mi pietrami natury. iest równo- 
cześnie epoka walk: z naturaliz-| 
mem. 


Hm — 


*) Vid: „Sport a sztuka* 


| ciecha Dagiela w Nr. 5 „Zwrotnicy”. 


się ieszcze trzech-zodzinne dra- | 
D 

Natura- | 
S 


‘artykul Woj- f 


Na obrazie kub'stycznym tworzy 
| sie ona svfhultaneistycznie mie- 
dzy poszczezók emi częściami o- 
razit 

Z tych kilku uwag ;lustrujiących 
wnika chivba iasno. Że za nośred. 
ictwem gleboko zapuszczonych 
włośników sztuka odżywia sie 
wszystkiem. Przyczyna przyczyn 
nowych postulatów artvstvcznych 
znajduje sie często poza sztuką, 
Chcieć wszystkie nasze dażenia 
uzasadnić iedvnie potrzebami we- 
wnetrzno - artystvcznemi — zna- 
czy szamotać sie bezsilnie w za- 
korkowanej butelce. Ażeby wydo- 
stać sie na wolne powietrze. trze- 
ba głowa uderzyć w ścianę. A je- 
szcze lepiej: noga! 


Jedno tylko usprawiedliwia ka- 
 medułów sztuki: sposób w iaki 
ogólnie określa sie stosunek sztuki 
do życia. Wszvscy ci. którzy wv- 
stępują przeciwko klasztorności 
jsztuki. domagaia sie od artystv, 
| ażeby w wyborze tematów po- 
'słuejwał sie motywami życiowv- 
mi. Zapominają oni o tem. że sa- 
mvm tematem współczesnym po- 
zortie tvlko tworzy sie 
współczesna: a łudza się, że t. 
zw. zastosowvwaniem formv do 
| treści. można tematem współczes 
¡nvm dojść do formy wsnółczes- 
| nej. Jeśli chodzi o mnie. staram 
się w „Zwrotnicy* nawiązać no- 
wy kontakt miedzy życiem a 
sztuka. Stanowisko moje dałoby 
się sformułować tak: chodzi mi o 
nowe formv artvstvczne. lecz 

wierzę. że nałciekawsze nowe for 
mv artystyczne dadza sie wvbro- 
wadzić z nowvch form życio- 
wych*). Chodz. o sztuke. Ona 
jest dla artysty celem naiwvż- 
szym. Ale nie jest układem zam- 
knietym.  funkcionmuiacym bez 
dopływu sił zewnetrznych. 

Kamedułom sztuki — tvch kil- 
ka słów. Troche obrona. troche 
hasło. 


Tadeusz Peiper. 


+) W artykule „Miasto. Masa. Maszy- 
na“ („Zwrotnica nr, 2) staram sic wska 
fzać, jak z masowej formy współżycia ( 
maszynowej formy pracy można otrzy- 
'mać nowe formy artystyczne, 


1 


sztuke | piór 


komgres strzelecki. 


PIŁKA NOŻNA NA OLIM- 
PIJADZIE. 


Skończyła się olimpiada w Pa- 
ryżu į przedstawiła całemu świa- 
tu nowvch mistrzów piłki nożnej. 


Ogólmi faworyci (Węgry, Hisz- 
panja i Czechosłowacja) zostali 
pokonani ' bezapelacvinie przez 
dopiero co poznane drużyny U- 
ruzwaju i Egiptu. 


Dila 1 zei orientacii podaie- 
my wyniwi 21 meczów na olim- 
piadzie, które jlustruia dobitnie u- 
stosunkowanie sił wszystkich 
państw. bioracych udział na tur- 

nieju piłki nożnej w Paryżu. 


Pierwsza runda dafa nastepnia- 
ce wyniki: 

Węgry — Polska 5 : 0 

Czechy — Turcja 5 : 2 

Włochy — Hiszpania 1:0 

Szwajcaria — Litwa 9 : 0 

Urugway — Jugosławia 7 : 0 

Ameryka — Estonia 1 : 0 

Po odpadnięciu sześciu nieęrw- 
szvch drużyn wylosowano œ 
siem nastepuiacych meczy: 

Urugwav — Ameryka 3 : 0 

Irlandia — Bułgaria 1 * 0 

Francia — Łotwa 7 : 0 

Holandia — Rumunja 6 * 

Włochy — Luksemburg ż. 

Szwajcaria — Belgja R * 1 

Egipt — Węgry 3: 0 

W ćwierć - finale grali: 

Urugwav — Francja 5 : 1 

Holandia — Irlandia 2 : sl 

Szwajcaria — Włochy 2 : 1 

Szwecja — Egipt 5 : 0 

Do pół finału weszły: 

Szwajcaria — Szwecja 2 : 1 

= Urueway — Holandia 2 : 1 

Do finału o mistrzostwo świata 
stanęły: 

Ururway — Holandia 3 : 0 

Kolejne miejsca otrzymały na- 
stępwiace drużyny: 

I m. Urugway 
mek 20 : 

II m. e! aicaria stosunek bra- 
mek 14 ; 2 


:0 


stostmek bra- 


.-= 


[Il m. Szwecia stosimek bra- 
mek 17 : 4, 

IV m. Holandia stosimek- bra- 
Peri BZ. 10 : 6. 


Życie ma Gmi po Śmierci. 


Słynny badacz przyrody sir | 


liver Lodge, prof. fizyki na lon- 
dvńskim uniwersytecie, którego 
w ostatnich tzasach spotykało ze 
strony kolegów zawodowych wie 
le zarzutów. z powodu tego. że 
przyłączył sie do ruchu - okultv- 
styczneco znowu zrobił w 
ostatnich dniach wvcieczke w za- 
światy. W jednym ze swoich o- 
statnich wykładów  uniwersyvte- 
ckich. zainrował się on problemem 
życia po Śmierci rozpatrując 
kwestie. czy iest to możliwem z 
czysto przyrodniczego pumktu 
uzyskanie iakieikolwiek pewno- 
ści. co do texo naibardziej taiem- 
niczego ze wszvstkich proble- 
mów, 

Zmartwychwstanie ciała po 
śmierci w tym sensie, jak to eło- 
szą obiawione religje. nie zgadza 
się — zdaniem Lodze'a — z za- 
sadami naukowemi. Jest to zupeł- 
nie niemożliwem. ażeby organizm 
v uległ kompletnemu. chemi- 


czńęemu rozkładowi. mógł -zmar- 
twychwstać do nowego życia, 
Pomimo temo niemniej nie jest to 
rzeczą wykłuczoną, że enerzia 
życiowa ziemskiej powłoki. czy 
nazwiemy ia duszą. czy jakkoł- 
wiek inaczej. może przeżyć roz” 
kład ciata. Wyvłania się zatem 
kwestia. w iaki sposób. duch kon- 
tvnuuie swoje istnienie po Śmierci 
ciała. W eterze przebywa — od- 
powiada sir Oliver Lodge. — Po- 
nieważ wszystkie siły wszech- 
świata. cała potencialna energjia 
przechodzi w eter. _ 

Angielsk; uczony twierdzi. że 
tacznikiem pomiedzy ziemską 
materią. a eterem. wvpełniaja* 
cym ziemską nieskończoność 
Świata. jest elektryczność. W ten 
sposób każda żviąca istota pozo- 
staje w beznośrednim kontakcie 
z eterem. Sir Oliver Lodge prze- 
zornie zaznacza. że wnioski jezo 
są leszcze narazie niendowodnio- 


| nem; hvbotezami. 


Sprzedaż cennej biblioteki. 


W tych dniach sprzedano w Pa- 
rvżu przez licytacię bibliotekę Ar- 


tura Mayera. Za 150 tomów osiąa-1 


znięto sume 212.370 franków. 


rów" A. Dumasa. dwa tomv na 
chińskim papierze. wydane w roku 


1894 został sprzedany za 15.500 îr., 


Zawiera on rysunki oryginalne 
Eugeniusza Delacroix. Maissonie- 
ra. Leloira i autogryfy Ludwika 


| przez 
Egzemplarz ..Trzech Muszkiete- z 


XIl-go. d'Artagman'a. Bucking- 
hama. Anny Austrjackiei etc. 
„Album komedii francuskiej" 
Johnsona z r. 1880 
rvsankami. fotowrafiami i doku- 
mentami nsiącnał cene 0.10 fr. 
Egzemplarz „Pani  Bovary* 
Flauberta. z autografami : rysu- 
kami sprzedano za — 7..200 fran- 


| ków. 
f—=— 


Walka o Krzesła w izbie gmin, 


Sala posiedzeń anrielskieco sei 
mu iest za mała na 615 deputowa- 
nych. Tylko połowa wvbramnvch 
może zaijać miejsca siedzące. To 
też posłowie. którzv chca zdobyć 
krzesło. muszą stać w nzonku w 
Westminsterze. 

„Manchester Guardian“ nn'suie 
malownicza crure posly- osna- 


cych się do izby już od 8 rano, 


gdvż wtedv można weiść i poło- 
żyć swój b'let ma krześle. 

Lady Astor przybywa często 
Mż o 7 rano z książka w ręku i 
cierpliwie czeka: Dziennik oburza 
sie. iż ludzie tak zajęci. sa zmu- 
szeni do tracenia tylu wodzin. Ale 
cóż robić? Westminster jest sta- 
rym pałacem, a Wielką Brvtamija 


jest krajem starych tradycji. 


LA 
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14. Vi — UEUS POLSKI — 1924. 


NIESŁABNĄCA FALA ZATARGÓW i STRAJKÓW. 


W biędnem kole zatargów o urlopy. 


Syfuacja strajkowa w przemyśle. 


(p) Straik robotników przemy- tkackich robotników obiera sie 
słu włókiemiczezo w Bielsku - na systemie akordowvm i zmie- 
Białej. trwajacv od połowy maja rza do obniżena płac dotvchcza- 
zaostrza się. sowych, Według tevo tkacz kwa- 

Fabrykanci ogólnie sa ze strai-| lifikowany zarabiałby od 18 do 20 
Ku zadowoleni. bonieważ obecnv|złotvch tvgodniown 
zastój przemysłowy w całei Pol-| Zawodowe orranizacie robot- 
seę fbez straiku nie pozwoliłbyjnicze w tvch dniach wvpowiedza 
im pracować przez wszvstkielsię w kwestii przedłożonej oro- 
dni tygodnia. bozycii fabrykantów. 

Robotnicy na obecny straik] przeprowadzone konferencie 


TORA ZE z kd przez inspektora Wojtkiewicza z 
SIYCZWE. SAV SORY, VZYS|przedstawicielami fabrykantów i 


PORZE istotnie gie SDrZY-| sobotników. mie. dósrowadzity 
na! či i WAV A 3 
ja straikom. które ów kryzys ra do żadnego reziltatu. wobec nie- 


czef poteguja. niż usuwaja. Z dru- 


giei zaś str usimy zazną.|tpiwości fabrykantów, któ- 
Każde PN też mi RE rzv stoia na stanowisku nietylko 
a ez uregulowania płac robotników 


wie nostępiia. proponuiac robot- 
nikowi płace poniżei minimum e- 
gzystencji. 

Nawet w okresie ostrego krv- 
zys gospodarczego chca fabry- 
kanci robić złote interesy. Fa- 
brykanci nietviko odrzucili žada- 
nia robotniczę. ale usiłuja obciąć 
jeszcze dotvchczasowe młace. co 
wyraźnie sformułowali w pi-i 
mie. przesłanem do okrecowego; 
inspektora pracv w Łodzi. 

Projekt nowei tarWv plac dla 


Znów poważny zafarg w fabryce Kindlera. 


(b) Jak wiadomo. przed dwo-|firmv R. Kindler w Pabianicach 
ma tygodniami w fabryce Kin- | odmówił dalszego wypłacenia To- 
dlera w Pabianicach miały miei- ji botnikom bezrobotnym od dnia 


według stawek łódzkich, ale chcą 
jeszcze takowe obniżyć od 30 do 
40 proc. 


Robotnicy na tvch warmkach 
pracy prawdopodobnie nie podej- 
mą. W dniu dzisiejszym odbędzie 
sie ogólne zgromadzenie strajku- 
iacvch robotników. 

Od ewentualnych uchwał. ja- 
kie zapadną na zgromadzeniu, <a- 
leżeć bedzie dalsza akcja straj- 
kuiacvch 


Nowa umowa. 
(b) 


wstał zatarz miedzy robotnikami 
zatrudnianyjmi w fabryce Artura 
Maistra w Rudzie Pabianickiej. a 
administracia fabryki z powodu 
zamierzonei redukcii robotników. 
W sprawie tef odbvła sie na tere- 
nie fabrycznym wspólna konfe- 
rencia. podczas której doszło do 
porozumienia i firma cofnęła za- 
mierzona redukcię. 

Natomiast została zawarta u- 
mowa. na zasadzie którei fabrv- 
ika czynna będzie 2 tvgodnie po 
2 dmi. przyczem w pierwszym 
tvgodniu pracować będzie jedna 
część robotników. a w następ- 
nym — druga, Po upływie 2-ch 
tvzodni odbedzie sie powtórna 
konferencia. na której omawiana 
będzie sprawa dalszego urucho- 
mienia fabryki, 


Zamknięcie fabryki. 

(b) Pabianickie 
akcvine wvrobów chemicznych 
zawiadomiło swych robotników, 
iż fabryka zostanie zamknieta z 
powodu braku zamówień i So- 
tówki. 

Dalei firma zawiadamia. że gdv 


towarzystwo 


Jak już donosiliśmv, po-| Dyrekcja tkalni 


mechanicznej, 
należącej do p. Bernarda Schilera, 
wywiesiła na murach swej fabry- 


ki ogłoszenie, w którem podała; 


do wiadomości robotników, zatrud 
nionych w spomnianej fabryce. iż 
wymawia robotnikom pracę. Po 
odrobieniu dwuch tygodni, robot- 
nicy zażądali d dyrekcji fabryki, 
wypłacenia urlopów, na co się jed 
nak dyrektor fabryki nie zgodził, 
motywując swoją odmowę tem, 
iż urlopy ien się nie należą. gdyż 
nie przepracowali jeszcze roku. 
Robotnicy z począiku sami zlikwi 
dować chcieli zatarg z właścicie- 
lem fabryki. lecz po niefortunnych 
usiłowaniach. udali się do chrześ- 
cjańskiego zjednoczenia, prosząc 
o interwencję. Przedstawiciel 
związku p. Kaczmarek, udał się z 
częścią robotników do inspektora- 
tu pracy, gdzie złożył odpowiedni 
memoriał na ręce inspektora pra- 
ey pana Kuliczkowskiego- 


Właściciel przędzalni przy ulicy 
Wólczańskiej. p. Józef Rundmann, 
wymówił pracę wszystkim robot- 
nikom, na dwa tygodnie przed ter 
minem. Po odrobieniu, robotnicy 
zażądali wypłacenia za urlopy. na 
co się p. Rundmann nie zgodził, 
motywując swą decyzję tem. iż 
robotnicy strajkowali przez cały 
kwiecień, wobec czego braknie im 
obecnie ten miesiąc, do prawa Il- 
zyskania urlopu. 


Robotnicv zwrócili się do klaso- 
wego związku. z prośba o imter- 
wencję. Przedstawiciel związku 
p. Bieliński. pertraktował z właś- 
cicielem fabryki. Pertraktacje te 
do niczego nie doprowadziły. gdyż 
pan Rurndmann. nie chciał zgodzić 
sie na udzielenie urlopów. wobec 
czego, związek klasowy był zmu- 
szony zatarg przekazać inspekto- 
TOWi pracy. 


Nieporozumienie w fabryce Kagana na fle 
wymówienia. 


(1) Administracja tkalmi recznej, 
należącej do B-cì Eibuszytz. wy- 
mówiła pracę wszystkim robotni- 
kom na dwa tygodnie przed ter- 
minem, nie stemplując jednak tego 
wymówienia w książeczkach ro- 
botniczych. Po odrobieniu, robot- 
nicy zażądali od właścicieli fabry- 


sce zajścia, zakończone interwen-, 18 lutego zapomócg. które w myśl 


cia policii. j 
ranni 
ków iak * policji. Echem tych 
zajść bvłv internelacie  wniesio- 
ne do sejmu przez posłów robot- 
niczych i ministerstwo pracv kon 


ferowało z firma i robotnikami w | dniem 5 czerwca r. b. 


celu uruchomienia fabrvki. 

Po kilkakrotnych naradach 
zarzad firmv zobowiazał sie w 
dniu 18 hrteeo r. h. uruchomić fa- 
brvkę i zatrudnić cześć robotní- 


ków. zaś pozostałym wpłacać 
zapomogi do Czasti wejścia w 


żvcie ustawy o ubezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia. 

Dotvchczas zobowiazania swe 
fima wvmełlniała. lecz ostatnio 
wwvmówiła te umowe. wskutek 
czego zwiazek zawodowv ..Pra- 
ca“ w Pabianicach przesłał na 
rece wojewodv łódzkiego list na- 
słępuiacei treści: 

„Zódniem 25 maia r. b. zarząd 


TAR NAS TRUJĄ. 


Fałszowanie żywności w świetle urzędowej statystyki. 


Poniżej przytoczońe dane o fał 
szowaniu żywwości zostały opra- 
cowadie przez wvdział statystycz 
ny magistratu m, Łodzi na pod- 
stawie materjałów. dostarczonvch 
mu przez państwowy zakład ba* 
dania żywności i przedmiotów u- 
żytku. Statystvka ta ma b.. waż- 
ne znaczenie. gdyż daie obraz 
wielkiego szkodnictwa. które po- 
winno bvć zwalczane z cała sta- 
nowczościa. Jeżeli zważvmv. że 
wyróżniamy się b. wysoka śmier 
telnościa niemowlat i że wśród 
przyczyn zgonów niemowląt do- 
miuuią chorobv żoładkowe. donio 
słość walk: z fałszowaniem żyw 
ność, szczególnie zaś mleka, sta” 
mię sie zrozimiała w catei pelni. 

W roku ubiegłym w zakładzie 
badawczym poddano badaniu 
34,107 prób.  Retrospektvwny 
rzut oka na działalność zakladu 
wskaznie. iż ta działalność roz- 
SZerzą się. W 1919 roku zba jano 
25 tysiecy prób: w 1920 — 29 fy- 
Sięcy. w 1921 — 26 tvsięcy, w 
1022 r. — 33 tvsiące. Cvfra zatem 
zeszłoroczna Drzewvższa doii 
czasowe. Wśród b» **vch * "5 
mailiczniejsza pozvcie stanowi z 
natury rzeczy mleko. iako nai- 
wabnieiszy 4 naitatwiei ulegaiacy 
zafałszowanu artykul W niecio- 
leciu 1918—1923 próby mleka sta 
nowiłv 834 proc. ogólmej liczby 
lokonańvch amaliz. W mniej- 


skutkiem czego bvli zawartej umowv firma zobowia- 
zarówne wśród robotni-|zała się wypłacać do czasu wej- 


ścia w Życie ustawy ubezpiecza- 
jacei na wvpadek bezrobocia. 

Ponieważ wspomniana ustawa 
dotvchczas nie obowiązuje. a z 
1,150 to- 
botników pozostanie bez środków 
do Życia. przeto zwracamy sie z 
prośba do p. woiewodv o inter- 
wencie w celu zeżeznania zatar- 
gu. którv na terenie m. Pabianie 
może mieć nieobliczalne nasten- 
stwa“ 

Pisme powyższe wydział pra= 
cv i opieki społecznej woiewódz- 
twa przesłał inspektorowi pracv 
p. Zielińskiemu do zaopiniowania 
i wszczęcia kroków. maiacych na 
celu zlikwidowanie zafargu. W 
związku z tem inspektor pracy p. 
Zieliński w nafbliżźszych dniach 
postara sie nawiązać kontakt z 
zarządem firmy. 


Interes"'»ce sa dane. dotyczace 
pochodzenia prób. Na 148 tysiecy 
nrób. zbadanych w «statniem pie- 
cioleci' Kontrolerzy zakładu do- 
starczyłi 123 tvojace. czvlj 63 
proc., powiatowe urzędv zdrowia 
—21 tys.. czyli 14 proc. urzędy 
policyjne — 391, czyli 0.3 proc. 
Od osób prywatnych w ciagu o- 
mawianegą pieciolecia wpłymeło 
do zbadania 1.445 prób. co stano- 
wi 0.9 proc. ogólnej liczby analiz. 
Cvfrze tei poświecić wvpada 
słów parę. Warunkiem powodze- 
nia walki z fałszowaniem żyw- 
ności jest niewatpliwie udział w 
tej akch samego społeczeństwa. 
Społeczeństwo ma żywotny in- 
teres w skutecznem zwalczaniu 
tezo niebezpiecznego obiawu. In- 
stvnkt samozachowawczy wprost 
dyktuje iż nie wolno bvć w da- 
nym wypadku biernym. 


Czy stoimy w tej ważnej kwe- 
stii na wVsokości zadania? liczba 
zgłoszonych w ciągu 5 lat do zba 
dania 1.445 prób daje odpowiedź 
negatywna. Jak widać. nie doce- 
mamy miebezpieczeństwa. Ale na 
pewna pomawe wskazuie porów” 
nane cyfr z poszczególnych lat 
badanego czasukresu. W 1919 r. 
osobw prywatne 
dwie 17 prób. w 1920 r. — już 
104. w 1921 r. — 228, w 1922 r.—- 
528, w roku zeszłym — 573. A 
więc z ruku na rok liczba zgło- 


zeglosiły zale-|C 


ki, przedłużenia pracy jeszcze o 
dwa tygodnie, ponieważ wymówie 
nie było uczynione nie prawomoc- 
| nie. B-cia Eibuszytz, nie zgodzili 


bv obecna svtuacia w przemyśle 
nolepszyła sie. fabryka zostanie 
z dniem 1 lipca częściowa uru- 
chomiona. 


Dsfrzeżenie. | 6) Właściciel tkałni mechanicz- 
i 'nej przy ul. Zakątnei. p. Gustaw 
(p) Wobec tego. że na terenie, Piotrkowski nie chciał wypłacić 
województwa śląskiero zauwa- | robotnikom za czas urlopów. wo- 
żono napłvw robotników z im-| bec czego ci porzucił; pracę: Dzię- 
nvch okręgów. mnrzvbvwaiacych |ki interwencji związku klasowego, 
w poszukiwaniu pracy przy btu-|odbyła się w dniu wczorajszym 
dowie nowych połaczeń kolejo- |konierencia w nspektoracie pracy. 
wych, państwowy urz”* pośred-|Z robotnikami przybył przedstą- 
nictwa nracv w Łodzi. komuniku- |wiciei związku klasowego p. Bie- 
je. że firmv. które wspomniane | liński, zaś ze strony właściciela fa 
wvkorywuja. nie sa w 
stanie zatrudnić nawet części 
miejscowych bezrobotnych. któ- 
rzy zwolnieni zostali woprzednio) (b) Fabryka braci 
wskutek redukcji personelu ze|skich w Zduńskiei Wok 
służby 
skich. 
przviezdnvch. 


Pinczew- 
została 


wników. 


PÓŁKOLONJE LETNIE DLA 
DZIATWY SZKÓŁ POWSZECH- 
udziału w akcji przeciwko tei ka-; NYCH. 
tegorii szkodników. W wydziale 
d ZAD moi gk jw zwiazku ze zbliżajacem sie za- 

ukt w rzucaią światło liczby. | kończeniem roku szkolnego sa w 
zza rzecz s pelnym toku ataca ki metą 

ERA fr, OE cu Wlzowaniem w parku 3 Maia półko- 
Maka SAL czyli rów j lonii letnich dla dziatwv szkół 

we „za - | powszechnych. 
kaka wej Fry dą ! PropN obliczone sa m dwa 
: a | to 54%, "itvsiące dzieci t trwać będa w 
analiz dalo wynik niekorzystny iciagu dwuch miesiecy. lipca i 
a tylko 45.2 proc. było normal- |sjeppnia, Dziatwa znajdować się 
nych. Również w grupie kwasu | będzie vod dozorem hvzienistek 
Cytrwiowęco liczba zakwestiono- | szkolnych. Posiłek wvdawanv 
wanych prób przewyższa liczbe |będzię trzy razy dziennie. Mię- 


uznanych za normalne. DrZYCZEM ; dzy innemi półkolonie zaonatrzo- 
stosunek procentowy wyrażają jnę będą w leżaki. przeznaczone 


|stema w Pabianicach 
na koleiach <górnoślą- | ponownie uruchomiona. lecz zna-|bracę na 2 tvgodnic. a mo tym 
a tembatdziei robotników |lazła prace iedvnie część praco- | terminie 


się na przedłużenie pracy, wobec 
czego robomicy postanowili, nie 
przyjąć pieniędzy zarobionych 
przez przeciąg ostatniego tygod- 
nia. Ponieważ właściciele fabryki. 
tkalnię zamknęli, robotnicy udali 
się do inspektoratu pracv z proś- 
bą o interwencję.  Rozgoryczo- 
nych robotników przyjął inspektor 
pracy pan Kuliczkowski, obiecując 
im poparcie, podczas konferencji 
z właścicielami fabryki. 


Sfraik w fabryce Piotrkowskiego. 


bryki dyrektor teiże p. Biren- 
cwajig. Konferencia została zerwa 
na ze strony robotników. ponie- 
waż przedstawiciel przemysłowca 
kateogrycznie zaznaczył, że dele- 
gar robotników będzie usunięty 
z pracy. ponieważ podburzał za- 
trudniońych robotników w teiże 
fabryce przeciwko panit Piotrkow 
$kiemu, podczas zatangu, który po- 
wstał na tle niepłacenia za urlopy. 


Wznowienie pracy. 


i Waj- 
wznowiła 


Fahryka Zylbersiefta 


fabrvka zostawie zam- 


knięta. 


LATO DLA DZIECI. 


OBOZY LETNIE DLA MŁO- 
DZIEŻY ŁÓDZKIEJ. 


(p) Dowództwo korpusu okr. 


opieki społecznej | łódzkiego organizuje obozy det- 


mie przvsposobienia wojskowego 
dla młodzieży szkolnej (na 700 
kandydatów) nad Luciążą, Pilicą 
w ziemi Piotrkowskiej. 

Obozy te rozpoczna się l-go 
lipca | potrwaja do połoww sienn- 
nia r. b. Uczestnicy obozów o- 
trzymuja bezpłatne wvżvwienie 
wedłue nornrv kadeck.ei. wolny 
przejazd do obozu i z powrótem. 
pomieszczenie w obozie bod na- 
miotami, członkowie zaś stowa- 
rzyszeń ponad to bezpłatne u- 
mundurowanie. 

Akcja ta zaitnuje sie d-ca 25 p. 


cyfry 63,8 | 362. Jeszcze wSDO-idla dzieci nsłabionych. fu-| sola kownik= aaro 
mnieć należy o tvch próbach. któ | torner t o onych grotu R aaah t rai 
re okazały się wrecz szkodliwe- 0———— 

mi dla zdrowia. Takich prób ma- 


liczońo w ubiegłym roku 265. a w i 
całem pieciołeciu 1.132, w tem 244 
próby cukru, 188 prób wody 146) i 
prób kwasu cytrynowego. 99| (b) W dniu 12 czerwca b. r. 
prób chleba. 50 prób cukierków iw lokalu pracowników  koleio- 
39%6 innych prób. | wych przy ul. Kilińskiego 77, od- 
bvła sie posiedzenie stowarzy- 
jszenia mieszkaniowego pracow. 
koleiowych koła łódzkiego w 
sprawie kryzysu mieszkaniowe- 
go. Prezes stowarzyszenia p. 
| Włodkowski zdał sprawozdanie a 


Stowarzvszenie Badaczy 
Pisma Św. 


podaje do wiadomości, że w niedzielę 
dnia, 15 czerwca o godz 12 w poludniu 
w teatrze „Scala* Cegielniana N 15, 
._ Kasprzykowski, przewodniczący 
S. B. P. S będzie odpowiadał na py- 
tania wchodzace w zakres Pisma Św. 
i dotyczące doktryn chrystjanizmu. Py- 
tania na piśmie mogą być akladane od 


Sprawozdanie z posiedzenia koteiarzy w sprawie 
kryzysu mieszkaniowego. 


przyobiecaniu przez woiewódz. 
two i magistrat gruntu na terenie 
miejskim i w Żakowicach. jak 
również zakomunikował zebra- 
nvm podział tvch gruntów -pod 
budowę domków mieszkalnych 
dla kolejarzy. 

Po wyczerpaniu porzadku dzien 
nego posiedzenie zamknięto, 


Ceny spadają. 


(p) Brak gotówki zmusza wielu |rystyczną. iż ustępstwa hurtownie 


FAQ r Emah * A; T . 
ALA ch ilościach 'no masło — godz. 10 rano w poczekalni teatru Scala 


tl proc. make — 0,9 proc.. wo-”|szań rrywalnycii wzrasta. co|Przy wejściu zamiast biletów sprzeda 

de™— 0.5 proc. chleb — 0.3 pro. | świadczy. iż wprawdzie powoli. | vana będzie broszura „Miliony ludzi 
enkierk; — 0.3 pros. mydło—0,2] lec ig an Ddoi Z obecnie żyjących nigdy nie tumra“ 
EEPE 8 TOC: = ecz mino wszystko Doteguie Na- | w cenie 41 «roszy. Osoby niezamożne 
Dioc, awasi cvtrvnowy — 0.2]|przód uświadomienie społeczen- , stale*uczęs zające na wykłady Pisma ! 


a a w z nn m Z ZE ON 


aroc.. iang artykuły — 66 proc. lstwa o konieczności aktywaego Sw, otrzymają broszurę tę darmo. 45-1 


hurtowników w najrozmaitszych|ków nie odbiiaja się dotad na 
gałeziach handłu do pewnych u-|kształtowzniu sie cen detaicznych 
stepstw na rzecz nabywcy. Ustęp- | które w przęwatżajacej wiekszości 


jsiwa te sięgają od 10 do 15 proc.| wypadków pozostają na dotych- 
| wyżej cen dotychczasowych. 
Natomiast jesi raeczą 


14. VI. — 


Wyrodny synalek. 


Pod wpływem kochanki 


Gdy miał lat 19. ukończył gim-' 
nazjum łódzkie ` wziął sie do ma- 
nuiaktury, której skład posiadał; 
Ojciec jego przy ul. Piotrkowskiej. 
Z początku obie s:rany byly zado-! 
wolone: syn z otrzymywanej nen- 
sji. a ojciec z obrotmości i praco- 
witości swego Steika: Nastała 
stagnacja w przemyśle, a tem sa-| 
mem i brak gotówki w imteresie 
Młody Stefan K.. który nauczył 
się wydawać pieniądze na prawo 
| lewo. nie mógł dać sobie kom- 
pletnie radv z wydatkami do któ- 
rych byt przyżwvczajony. W mię 
dzyczasie zapoznał się z nięiaką 
Ireną Darską, która pięknością 
swą | inteligencja go oczarowała. 
Po dlugich namowach, piekna Ire- 
ną, zdecydowała się -zostać przy- 
iaciólka Stefana, którv obiecywał 
jei złote córv, Póki była hossa. a 
am sumem i ruch we wszystkich 
branżach. Stefan dawał sobię radę 
gdyż otrzymywał od oica, prócz 
pensji również i procenty. Czasy 
się zmieniły. Stary K.. obsypywa- 
ny był protestami weksli, którę je- 
dymie żyrował. nie mógł więc wv- 
płacać pensji svnowi. gdyż nawet 
sami pożyczał sobie pieniadze na 
procenty, by móc wvkunvwać we 
ksle z swojem żvrem. Ponieważ 
wystawcy nie mogli swvch zobo- 
wiązań płacić, p. K. postanowił 


okradł własnego ojca. 


skarżyć ich do sądu. W tym cefu 
wręczył S:efanowi weksle na stt 
mę 1.300 złotych, by złożył je w 
sądzie, gdyż chciał uzyskać wyro 
ki licytacji na niepłacących wy- 
stawców. Stefan po otrzymaniu 
weksli, zamiast je zanieść do sądu, 
zdyskontował je za 500 złotych i 
wyjechał ze swą przyłaciółką z 
Łodzi, zostawiałąc jednak list do 
ojca. że zmuszony był tak postą- 
pić, bo „przyjaciółka* jego zazna- 
czyła mm, że jeżeli nie otrzyma 
od niego brylantowych kolczyków 
to z nim zerwie. Ponieważ nie 
miat tak silnej woli. by zerwać z 
przyjaciółką, którą zreszta szałe- 
nie kochał. zmuszony był spełniać 
wszystkie jej kaprysy t wymaga- 
nia. Dzięki natychmiastowemu po- 
ścięowi krewnych za młodymi K., 
uieto go w Warszawie i odebrano 
450 złotych,  Następiegu dnia. 
brat pana K. udał się ze Stefanem 
do dyskonterów. którym dał we- 
ksle | po zagrożeniu im, iż zantel- 
duie opowyższym fakcie policji. 
odebrał weksle po zapłaceniu za 
nie 550 zł. Jak się dowiadujemy, 
rodzina wybaczyła Stefanowi iero 
karygodny czyn. po uprzedniem 
daniu przez niego słowa honoru, iż 
będzie ostrożnym z płcia piekria. 
Jas, 


Niestosowne metody pobierania 
wpisowego 


Gimnazium żeńskie n, Wasz- 
tzvńskiei stosuie niezbyt wła- 
$ciwv sposób pobierania wpiso- 
wego: Oto rozsyła onp rodzicom | 
wypisane na maszynie listy zi 
podpisem adwokata. żądając 
wpłatv wbisu w ciagu 3 dni od 
datv listu w przeciwnym zaś ra- 
zie grozi wvłtoczęniem procesu. 
á Pokazvwano uam kilka takich 
listów z data. świądczącą a tv- 


zgodniowej lub dziewięciodniowej 
zwłoce w onłacie wnisowego. 

Sadzimy. iż w stosowaniu tei 
metody tkwi pewna riewłaści- 
wość, tembardziej. iż opłata 60 
no. złotych miesięcznie iest suma 
dość wvzórownana. 

W każdvm razie wezwante. 
trożące sadem jest Środkiem o- 
statecznym i nie należałoby ga 
stosować masowo + bez wyboru 


0———— 


Dalsza zniżka cen nabiału. 


(p) Daje się zaobserwować. iż 
- nabiału wr ""ma stała ten- 
dencję zniżkowa. Warszawskie 
ziemiańskie towarzystwo mlecz. 
w swoich. skłenąch, znowu abniży 
to ceny. soprzedałac masto Śmietan 
kowe wvborowe za pół kilnora- 
mową paczke 1 zł. 70 œr.. masło 
śmiotankoswe kler. 3 zł. eroszv 20. 
zpłmie Ź zł. 


słem, sprzedając tak samo: masło 
osełkowe pierwszego gatunku 2 
»1. gr. 80 klgr., ser biały 1 zł. kis.. 
ser śmietankowy 2 zł. 20 gr. ser 
wlzycki j holendersk. 3 zł. klgr. 
cer litewski 3 zł. gr. 50, szwajcar 
ski 5 zł. kig. 

Mimo. że tę dwa stowarzysze- 
nia takie ceny uchwaliły, miektó- 
rzy sklepikarze wyvkorzystowują 


Te same ceny za teklarpowało w|nieświadomość kumujących. pozwa 


oddziale walki z lichwa sow. drob; 
nych kupców handlujacych ma- 


% 


laiąc sobie pobierać a kilka miljo- 


[nów wyższe ceny. 


—— X 


Nadesłane. 


Jak najprzyjemniej chłopiec może spędzić waWacje? 


Słońce wysoko się już wznosiło na 
horyzoncie | srebrzystymi promieniami 
oświetliło małe, przepiękne jezioro pożal 
packie, które, zdaje się wygląda lak per 
ła mieniąca się tysiącami migotliwych 
blasków, jak kryształ rzucony gdzieś 
pośród wysokię góry przez wielkiego 
Siewcę, dla ozdoby krajobrazu przedar- 
lo się przez gcestwie konarów smre- 
ków i jodeł. wtargnęło na przejeziorną 
polankę, i fiłuternie zajrzało pod płótno 
namiotów obozowych, gdzie w błogim 
śnie, na wygodnych łóżkach, stu zdro- 
wych i szczęśliwych chłopców śpi głę- 
hoko. 

Wtem gwizdek. — To czujny Kie- 
rownik budzi miejskich śpiochów. Trze» 
ba wstawać, szósta godziną, na dworziu 
ładnie, jasno. Wstawać chłopcy. Przez 
kilka chwil gwaru i hałasu brzeg jezior- 
ka rol stę od przebiegających chłopców, 
którzy zaspane clało otrzeżwiano w ml- 
lej wodzie. 

Za chwilę już cały obóz stoi w szeregu 
przy maszcie, i sto młodych į silnych 
złosów Śpiewa, sto młodych i silnych 
dusz wznosi się do Boga: „Kiedy ranne 
wstają zorze, Tobie ziemią, Tobie mz 
rze... * Glos duszy młodzieńczej roz- 
lega silę szeroko, rozbijając się tysiącze 
nem echem pośród leśnych i sórskich | 
ścian, Aż ptaki umilkjy w bojażnym por 
dziwie, Komenda. prężą się ciała. Flaga 
narodowa wznosi się w górę, Już dum-! 
nie powiewa na czubku masatu, królw= 
lac nad obozem, jeziorem i górami. „Wi 


prawo zwrot. Na ranmą gimnastykę 
obóż marsz!“ — brzmią dalsze słowa 
komendy. 

A po gimnastyce będzie śniadanie, a 
po śniadaniu... Ach! przyznajeleż ojca- 
wie — niema to jak chłopcem być! 


— Tatusiu, wakacje się zbliżają, do- 
stalem promocje w szkole, czy ia m- 
gdzie nie wyjadę, czy całe lato będę 
siedział w tem dusznem, uełnem kurzu 
mieści? 

— A dokąd byś chciał jechać? 

— Słyszałem, że Y.M.C.A urządzą 
obóz ma lipiec i sierpień dla chłopców 
w wieku od 12 do 18 lat w Mszanie 
Dolnej, wiosce koło Nowego Sącza. Bę- 


dą nairozmaitsze gry i zabawy, kąpiel, | 


wycieczki,  rybołóstwo, konwersacje 
francuskiego, angielskiego, niemieckie- 
go języka, pomoc w przedmiotach szkoł 
nych, wzorowa opieka instruktorów, 
Przejdź. tatusiu, do Y,M.CA. na Piotr- 
kowską 243 I zapisz mnie, a przy mie- 
wielkich kosztach spędzę miło wakacje 
w towarzystwie dobrych kolegów, 

Oiciec kochał swe dziecko, poszedł do 
Y.M.C.Ą, zaciągnął informacje o wa- 
rupkach i zapisał syna. I oto wśród ©- 
hogowej gromadki stojącej rano ua 
«biórce przy maszcie, zobaczycie na- 
szęgo zuclia wesalego. roziaśrionego 
uśmiechem szczęścia. 

Rodzice! czyście już pomyśłeli o wa- 
kacjach waszych synów? 

Ba to wiellsi czas na to! 


OS PQ: = 1924. 


Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat państwowego łnstytu- 
tu meteorologiczneco, 


Temperatura bez wielkich zmian, za- 
chmurzenie duże, miejscami deszcz, sła- 
be wiatry lokalne. 


Osobiste. 

(p) Wojskowy sędzia śledczy w Ło- 
dz. kapitan korpusu sądowego Ludwik 
Żabiński zarnianowany został przez mi- 
nisterstwo sprawiedliwości podprokura- 
torem trzy sątzie okręgowym w Ło- 
dzi. 


Wystawa prac uczennic. 
Dzisiaj o godz, 10 rano nastąpi otwar 
cie wystawy prac ręcznych uczetmie 
szkoły powszechnej nr. 132-w Łodzi, ul. 
Pomorska 8. 
Wystawa będzie trwała 8 dni do dn. 
21 czerwca włącznie. 


Wprowadzenie 24-godzimięi służ- 
' by na kołejach. 

(p) Jak się dowiadujemy ze sfer 

kolejowych. min. kole! żelaznych 

nolecifo  dyrelkciom kolejowym 


W niedzielę, 15 czerwca 
nicę śmierci 


52—1 


Życie 
Diiara wojny przed 


b. p. HENRYKA HIRSZBERGA 


fundatora Domu Sierot 


odbędzie się o godz. 12 w poł. w synagodze Domu Sierot, 
Północna Nr. 38, nabożeństwo żałobne, na które wszystkich, 
komu drogą jest pamięć zmarłego, zaprasza 


É i 


Nr, 161 


r. b, w drugą bolesną rocz- 


ZARZĄD. 


i sąd. 


kratkami sądowemi. 


(p) Ogólnie wiadomo. że wojna | spokojnym pracownikiam i gdyby 


przyczymiła się 


do demoralizacji | nie anonimowy list. w którym nie- 


nietylko klasy stojącej na niskim |-znany autor wskazywał Wiktora 


szczeblu kulturalnym, ale nawet. 
wśród ludzi inteligentnych widać 
wielkie odchylenie od dawnej ety- 
ki przedwojennej. 

Do jednych z tych zdeprawo- 
wanych ofiar wojny należałoby 
zaliczyć robotnika fabrycznego, 


wprowadzenie na pewnych poste-| Wiktora K.. który był do 1914 ro- 


ramkach (jak np. portjerzy, stróże| ky wzorem sumienmości į praco-| 


K. jako złodzieja. który od dłuż- 
szego ezasu uprawiał systema- 
tyczną kradzież przędzy. nigdybv 
nieapowziął najmniejszego podei- 
rzenia, że pracownik ten mógłby 
;dopuścić się podobnego naduży- 
| Sia : 

j Przeprowadzona pewnego dnia 


noeni į t. m:). dwudziestoczierogo- 
dzianego dnia pracy. 


Wyroby włókiennicze w Bielsku 
potaniaty. 

(p) Kupey bielscy obniżyii cenę 
swych wyrobów włókienniczych 
o 2z proc.  Tłomaczą to:tem, że 
wobec stagnacji i braku gotówkt 
jchcą wvsprzedać nagromadzone 
zapasy. 


Zniżka cen maki, 

(p) Na mocy porozumienia min. 
skarbu a związkiem młymarzy. ce 
ua mąki zostanie zniżona na jed-| 
nym kilogramie o jeden grosz. 

| Nastąpi wobec tego rakże i zniż 
Ka cen pieczywa: 


Zabawa szkoły połich państwo- 

wej. 

W dniu iutrzelszym urządza klub spor 
towy szkoły P. P. w Łodzi w ogrodzie | 
przy ml. Przędzalnianej nr. 38 (dawn. | 
Brauna), wielką zabawę ogrodową u- 
rozmaiconą niezwykle oryginalnym pro 
gramem, którego gwoździem będzie bez | 
sęrzecznie konkurs piękności. Dama, któ | 
ra wdziękami swemi oczaruje najyto- | 


| kszą ilość płei silnej, uzyska w nagrode i, 


P metry jedwabiu wartości 100 złotych. 
| żywić należy nadzieję, iż publiczność 
I tłumnie pośpieszy na tę wielcę urozmai- | 
coną zabawę. przyczyniając się tem sa- 
mem do godnych poparcia usiłowań 


szktły policyjnej. 


Teatr miejski. 

Dzisiaj teatr miejski (w gmachu) daie 
nastrojową sztukę J. Dymowa p. t.| 
„Śpiewak własnej niedoli“, — Obsadę | 
stanowią: Hałska (Szejna), Rodowiczo- ; 
wa (Hodisza), Jarkowska (Ola), Bonec- 
| ki (Josel muzykant), Leszczyc (wozi- 
woda), Mroziński (Hodyński), Urbański 
(Szaja) i inni. Reżyseruje Jan Bonecki. ; 
Wieczorem tego samego dmia w pars] 

je Staszica — „Musisz być moją". 


„Władomości Literackie", 

„Ukazał stę nr. 24 „Wiadomości Lite- 
rackich*, Przynosi: artykuł R. Jawor- 
skiego „Na gieldzie obrotów umysłto- 
wych w Polsce", wywiady z L, Schile- 
rem (scena lmdowa) i K. Stryjeńskim 
(szkołą przemysłu ludowego), korespon- 
dencja z Włoch J. Iwaszkiewicza, dal- 
sze rewelacje w sprawie departamentu 
sztuki, wstęp Cz. Jankowskiego do 
„Przygód kawalera de Faublas* dokoń- 
czenie noweli w Grubińskiego, omówie- 
nie „Literatury“ Lalou, recenzje J.. Wit- 
tina („Pieśń o ojczyźnie” Makuszyń- 
skfego), K. Irzykowskiego („Sałamąn- 
| dra“ Grabińskiego) i inmmych, wreszcie 
rubryki zwykłe, z „Gilotyną" i „Ksjąż- 
i kami najzorszemi' ma czele. Numer Jest 
| obficie iłustrowany”. 


Ludzie padała z Złodu. 

(p) Na Placu Wałnaści nr, 2 upadła 
z głodn Franciszka Majewska, zam. przy 
ul. Krótkiej mr. 7 (Bałuty), bez zajęcia, 

Pogotowie odwiozło ją do zhkłornt 
miejskiej. 

Przy nl. Narutowicza 37, upadła z 
giodu Stefanja Majewska, zam. przy ul. 
Suwalskiej nr. 9, bez zajęcia, którą ad- 
więziono do zbiorni miejskiej. 

Przy ul. Karola nr, 14, zabrało pogo- 
towie ratunkowe do zbiorui miejskiej 
Anięłę Frankowska, zam. przy ul. Ro-| 
kicińskiej nr. 33, która upadła z wycień- | 
czenia. i 


tości ; ; i rewizj fabry: lifa, że Wi- 
z" z różmiał <i „i rewizja w fabryce ustaliła. ż Á 
les AB PY ak sai ktor K. faktycznie dopuścił się krz 
f t dzieży przędzy. w rezultacie cze 
„igo znalazl Šie na ławie oskarżm 


cy. 
p 3 ie lz í A UzA: i - m 
Chudy. zbiedzony, z oczami za inychosw sasae rE. 


padłemi w bieżąc. tygodniu sta- ; Se 
nal przed kratkami saądowemi. os-į Po rozpatrzeniu powyższej spra 
karżony o kradzież przędzy. wy przez sąd, Wiktora K. skaza: 

Jak zeznał na śledztwie właści-jno na dwa miesiące więzienia i 
ciel fabryki, Wiktor K, był cichym ' opłatę kosztów sądowych, 


Górka oskarża maikę o niemoralność. 
Zwierzęcość ludzka nie ma granic, 


(o) Deprawacja i zanik moral-|ki z owym przyjacietem byla dù 
ności doprowadza niektóre jednost (tego stopnia gorszące. że obie do 
ki do objawów zwyrodnienia  ijrosłe córki niejednokrotnie mersia- 
"wierzęcości. lv wychodzić z mieszkania. 

Nic dziwnego wiec. że niektóre| Powodowana wstydem i ciagte- 
osoby pozbawione jakiegokolwiek | mi uwagami lokatorów. starsza 
hamulca, pozwałaja sobie na wy: córka prosta pana Bósewo. przy- 
bryki ; ongje, w które wprost nie | 'acieła matki, aby więceż nie od- 
chce się wierzyć. | wiedzał jei, gdyż nie przymosi im 

Dziewiętnasoletnia córka nieja- |to żadnego zaszczytu. a wręcz 
kiej Elżbiety Przeradzkiej, nie mo |przeciwnie, traca dzieki niemu na 
vac patrzeć na rozpustę swej mat-|opinji i honorze. Na to p. Böse 
ki wniosła sorawe do sadu okr..ipchmął i pobił zwracającą sie do 


proszac o przykładne ukaranie 
winnęj, 

Jak mówi oskarżycielka, już od 
trzech miesięcy codziennie adwie 
at jej matke pewien żonaty czło 
wiek, prnzesiadując całe noce. ce 
wywołało ogólne zgorszenie i 0- 
burzenie wszystkich lokatorów te- 

- domu. 

Prócz tego zachowanie się mat- 


Z przygód mło 


Długoletnia wojna stała się po- 
wodem obniżenia poziomu moral- 
nego; kradzieżami zajmują się już 
nietylko „solidni znawcy“ swego 
zawodu, ale į całe rzesze mlodzie- 
ży. specjalizującej się w tei „nie- 
płacącei podatku branży”. Do ta- 
kich pomysłowych pracowników 
należał | Teofil Kochaś, który za- 
młodu przyzwyczaił się jrź do 
podobnych operacji, aby na sta- 
rość mieć fach w ręku. Jednakże 
los nie bardzo mu sprzyłał, oo by- 
te może skutkiem nłenabytej jesz 
czę wprawy; przy płerwszej swej 
kradzieży zaraz zaznałomił się z 
policja, Ponieważ jednak ma zasa- 
dzie amnestii karę 3-miesięcznęgo 
więzienia darowano mu, wiedząc 
że „każdy początek jest trudny“, 
zaczął znów prowadzić swój pro- 
ceder. I znowu mu się nie poszczę 
ściło; tym razem jednak 17-letni 
„przemysłowiec“ przesiedział „w 
cieniu“ 3 miesiace. Nie wziął om 
sobie tego jednak widocznie zbyt 
do serca, gdyż już w pół roku 
później odpoczywał sobie przez 3 
miesiące w więzieniu. 

Wyszedłszy z wiezienia mie zmą 
drzal jednak ; zamiast puścić ná- 
reszcie kantem doliniarstwo. za 
pmkt honoru poczytywał sobie 
zobaczenie się jeszcze raz z sędzią 
Tym razem jednak prawie cały 


niego córkę, w czem nomagalła 
mu również matka jej, kopiąc ia i 
I bijąc do krwt 

| Po rozpatrzeniu powyższej spra 
|wv. sad wydał wyrok. skazujacy 
: Roberta Böse ma zapłacenie 100 
,złorych grzywny., a w razie nie* 
(możn ości na dwa tygodnie wiezie- 
smia i 15 zł. kosztów sadowwch. 


dego złoczyńcy. 


rok „pracował* zanim zakłócowo 
mu spokój, a stało sie to w dość 
przykry dla niego sposób 

Otóż dnia 18 stycznia, spacero- 
wał sobłe o godz. 4 po poł. w ha- 
lach przy w. mr. 19, 
oddychając świeżem łódzkiem po- 
wietrzem; nie chcąc jednak gar- 
dzić okazją, z przyzwyczajenia 
włoży? rękę do kieszeni gd pafta 
jakiejś przechodzącej kobiety I z 
miem zdztwieniem zawważył, że 
wraz z ręką wyciącgnąt trochę pie 
niędzy. Nieszczęście jednałk choła- 
ło. że zawważył to moficjant. któ- 
ry. poznawszy w mim swego sta- 
rego znajomego, przywitał się z 
nim, nrzytrzymmując go sfinie na 
miejscu. 

Biednemu Teofitfowi dusza zę 
strachu uciekła w nogi. 
przypomniawszy sobie, do czego 
są stworzone, zaczęty umosić swe 
go właściciela w stronę Placu Wol 
ności. Ale i policjani miał nogi i 
nawet lepsze od Kochasia, bo 
wkrótce dogomił go t sprowadził 
do komisariatu. Tym razem be- 
dzie musiał pechowaty złodziej od 
siedzieć całe 6 miesięcy i zapłacić 
20 zł. opłat sądowych, gdwż taki 
wyrok wydał sąd pokolu VIII o- 
kręgu pod: przewodnietwem sę- 
dziego Bechtołda. ; 

Jas. 


Kryminalistyka i wynadki 


Nagtv zgon. 

(p) W fabryce kapeluszy „Szlcia”, 
przy ul. Targowe! nr. 2, zmiarł nagie do- 
zarca noeny tejże fabryki, Torasjński, 
lat 54. 


Zaweęzwany lekarz kasy chorych. 
stwierdat, że przygzyną zxuonu były 
kurcze żołądka, 


Wilęzocicz Fajwel, zam. przy ul. No- 


| "Kradzież. 


f zameldował w komi- 
j sariącie palici, że dnia wezoraiszego 


i wozarzewskiej ń, 

wcznani sprawcy z inieszkawia skradli 
"bżną garderobo, ogólnej 
F697 zł 


wartości 


„SŁOS POLSKI” 
Łódź 
14 czerwca 1924 r. 


À 


Z powodu wyjaśnień p. Grabskiego] Rynek pieniężny. 


Oczekiwano powszechnie. że 
p. minister skarbu położy w swem 
„expose“ główny nacisk na prze- 
silenie gospodarcze, stanowi Ono 
bowiem antytezę sanacji skarbo- 
wei. Przewidvwania te nie omyl- 
łv. ieśli chodzi o ilość materiału. 
poświęconego  przesileniu. Ale 
choć p. Grabski wvpowiedział ca- 
lv szereg uwag trafnych ; waż- 
kich. nie zadowolił z pewnością 
tych. którzy spodziewali sie. że 
zapisze bezwzględnie skuteczna 
recepte na trapiacv społeczeństwo 
kryzys. Niektórzy mieli nawet 
wrażenie, że mówca prawie zlek- 
cęważwł przesilenie. Wrażenie bv- 
io błędne. pochodziło jednak stad. 
że mozostał niezatartym  roz- 
dźwięk między pesymiztnem, pa- 
nujacym w kołach wosbodarczych, 
a optvmizmem D, ministra. 

Ten optymizm iest bardzo cen- 
nyn darem. którv nie osłabi z ne- 
wmościa zabiegów n.. Grabskiego. 
abv. zahamować niemne skutki 
przesilenia. Przedewszvystkiem je- 
dnak płvnie on z poczucia donio- 
słvch faktów, jakie osiagnięto w 
dziedzinie skarbowej. P. Grabski 
słusznie postanowił ponownie u- 
świadommić opinie. że równowa= 
va hudżetu i; reforma waluty sa 
dziełami pierwszorzędnei wagi i 
że ujemne nastroje przesileniowe 
nie powinny ich nrzesłaniać, tem 
mniej zaś osłabiać. 

Z .cąła energia bronił mówca 
stanowiska. Że ani o krok nie mo- 
Źna coifnać się z pozycii. ochra- 
| niaiacei siłe waluty 4 równowace 
|budżetu. lz tem bezwzględnie 
zgodzić sie należy. 

Ale nie można nie doceniać 
klęsk kryzysu. które bez wzgledu 
na ich przyczyny. wstrzasaja w 


tei chwili całem Żvciem społecz- | 


nem. P, Grabski. idk nie watmimv, 
| ocenia te nbiawwv i nie lekceważy 
ich. lecz iasnego. przeirzvstego 
programu w tei mierze nie rozto- 
żył przed seimem. Chciał stów- 
nie działać na wvobraźnie sucha- 
czv ji wydobył » arsenału statv- 
styki szereg dowodów. Że nie jest 
tak Źle, jak ntyskuja sfery gospo- 
Jarcze. Że zanstrza sie panike nad 
miernymi alarmami. 

Nie wszystkie dowodv. bvłv 
rzekonywtiace. Osobliwie statv- 
styka bezrobotnych chromała Nia 
nożna robotników utożsamiać z 
immi tylko. którzw sie zaregestro- 
wali. a ma takim materiale naniera- 


"minister. iakiemi drogami powró- 
cié może produkcia na normalne 
torv. Wszak fabrvki z dnia na 
(dzień są zamykane,  bezroboc'e 
„wzrasta. niewypłacalności powie- 
kszają się. Słuszną może była u- 
waga mówcy. że mnożenie się 
protestów jest moniekad nowa for- 
ma szukania taniego kredvtu. 
Lecz właśnie dlatego jest to aDiaw 
szczególnie groźny. Trzeba raz 
jeszcze uwydatnić. że wvnaturze- 
nie kredytu stało się główną bodaj 
przyczyne przesilenia. Skoro 0- 
procentowanie miesieczne docho- 
dzi do 10—12 od stu. a nawet Do- 
nad ten poziom. to okazuje się, 
że wraz z refommą walutowa nie 
zdołano przeciwdziałąć osłabieniu 
środków obrotowych. Przeciwnie 
środki te bardziej się jeszcze skur. 
czvłv .albowiem spłata podatku 
majątkowego uskuteczniała się z 
kapitału obrot. i z dochodów: I w 
tem zawiera się niebezpiecz. Jest 
to howiem z jednej strony wska- 
zówka. że Śruba podatku hamuje 
produkcje. a 7 drugiei przestroga. 
że wpłvw tego podatku znaiduie 
sę na wyczerpaniu. 

Pan Grabski oczekuje” polepsze- 
nia stosunków po swołei ustawie 
o ugramtowaniu naprawy skarbu i 
poprawie gospodarstwa społeczne 
go. Talk nazwana została nowa 
seria pełnomocnictw których rząd 
domaga się od sejmu. Wypowie- 
dzieliśmy tu już sąd swój. że w 
zasadzie przyznać trzeba rządowi 
plenipotencje w zakresie spraw, 
mających umocnić sanację i opano 
wać przesilenie. Litania jednak żą 
dań znacznie przekracza wskaza- 
ne przezornością środki. Są w sze 
regu nich. sprawy natury czysto 
politycznej, należące bezwzględnie 
do uprawnień seimu. N. p. kwestja 
ograniczenia świąt nie powinna 
być wyjęta z pod kompetencji sej- 
mowęj. Podział administracyiny 
państwa tak samo nie ma związ- 
ku z sanacją finansowa ani go- 
spodarczą. 


Cała ustawa jest zredagowana 
niefortunnie i jakby zlepiona z ró- 
żnych cząstek, któremi wciąż ia 
bezkrytycznie obarczano. P. Grab 
ski mie umotywował szeczegóło- 
wymi argumentami potrzeby tych 
wszysikich uprawnień. sam nawet 
nazwał je „mechanicznem nagro- 
madzeniem* różnych Środków: — 
Istotnie, w całości nie ma tu orga- 
nicznej. spójni. niema myśli prze- 


Warszawska gielda urzędowa- 


WARSZAWA 15 czerwca (Pat), — Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa 
nia były następujące: 


GOTÓWKA. 
Dolary 5,18.5 


CZEKI. 


Helsingfors 13.16 

Belgia 23,67 

Holandia 194,05 

Londyn 22.40—22.35 

Paryż 27.45—27.33—27.35 
Praga 15.25 

Szwajcaria 91-50 

Włochy 22.56 

Wiedeń 7.32 1-2 
Milionówka 0.48 

Bony złote 0.70—0,73 

Poż. dołar. 2.25—2.27 —2-25 
8 proc. poż. zł. 7.20 

4 a proc. listy zas;. ziem.15.50 


Nońtowe ratowania w Tarythn. 


Zamknięcie giełdy 
ZURYCH, 15 czerwca (Pat). — Dzi: 
siaj notowania »yły następiijące: 


Holandja 212,65 
Nowy-Jork 56675 
Londyn 24.47 
Paryż 30,65 
Medjolan 24,45 
Praga 16.62 50 
Lt udapeszt 0,00,62 
Belsrad 6.75 
Sofja 4.05 
Bukareszt 2,15 
Wiedeń 0,0080 


Urzędowe niełda ndańska, 


GDANSK, 1ōczerwca (Pat), — Na 
dzisiejszem zebraniu giełdy gdańskiej 
notowano w guldenach gdańskich: 


100 marek rentowych  159,151—159,849 
100 złotych polskich 111,47— 111,47 


100 dolarów 579,05—581,95 
Teiegraficzna wypłata na: 

Londyn 25 00—25.00 

Berlin 158 405—159.079 


W sprawie podatku 
dochodowego. 


(p) Według rozporządzenia mi- 
nisterjium skarbu z 15 lutego i 14 
marca 1924 roku, każdy przedsię- 
biorca. prowadzacy prawidłowo 
księgi handlowe. ma prawo żądać 
opodatkowania dochodu za rok o- 
peracyjny 1923 według obliczenia 
w markach polskich. albo we fran 


GAZETA HANDLOWA 


„GLOS POLSK!” 
Lódź 
14 czerwca 1924 r. 


Kwestja przymusowej administracji 
fabryk łódzkich. 


Jak się dowiadujemy. onrócz p. 
Ginsberga, o czem donosiliśmy 
wczoraj, jeszcze į inni przemysłow 
cy łódzcy wyraził: gotowość od- 
dania swych zakładów do dyspo- 
zycji rządowi, celem eksploatowa- 
nia jch na własny rachumek rządu. 

Przemysłowcy gotowi są wv- 
dzierżawić rządowi na nafkorzyst- 
niejszych warumkach, na tenmin n. 
p. 6-miesięczny swe zakłady. przy 
czem rząd nie mmsiałby milacić 
żadnej dzierżawy. a jedynie za- 
gwarantować, że z tytułu rządo- 
wej administracji dla przentysłow- 
ońw mię wyniknie żadna strata- 
Podkreślają oni w swvch ofertach, 
że nie pragna dla siebie żadnej ko 
rzyści z tytułu dzierżawy, chcie- 
liby tylko przedsiębiorstwa swe 
i posiadane obecnie zapasy surow 
ców i półfabrykatów otrzymać w 
tej samej ilości z chwilą ukończe= 
nia dzierżawy. 

Zdaniem przemysłowców syt- 
acia dzisiejsza jest tego rodzaju, 
że. w. najbliższej przyszłości mo- 
gą zawiesić pracę calkowicie te 
wszystkie przedsiębiorstwa, które 
dzisiaj teszcze są w ruchu. We- 
dług wyliczeń sytuącj nie popra- 
wi zniżka zarobków, gdyż przy 
dzisiejszych warumikach kredyto- 
wych, nawet w wypadku gdyby 
robot.icy chcieli bezpłatnie pra- 
cować, produkcja się nie poprawi 
i dłatego pnzenrysłowcy zastrze- 
gają się bezwzględnie, przeciw te- 
mu, by dzisiejszą ich taktykę w 
produkcji traktowano jako tenden- 
cyjną, skierowaną przeciw robot- 
nikowi, by zmusić go do wyraże- 
nia zgody na obniżenie zarobków: 

Ostatnio stan w Łodzi jeszcze 
się pogorszył, gdyż sfery zagra- 
niozne, które dotychczes udziela- 
ły krótkoterminowego kredytu to- 
warowego na surowiec ostatnio, 
zorjentowawszy się w sytuacji, W 
jakiej znajduje się polski przemysł 
włókienniczy, kredytu tego odma- 
wiają, wskutek czego j ta część ka 
nitału obrotowego, jaką w formie 


przy najwyższych stawkach ce!- 
nych marzyćby nie można. 

Jedynie rozummie pojęta i odpo- 
wiednio przeprowadzona akcja 
kredytowa mogąca zapewnić prze 
mysłowi kredyt  Średniotermino- 
wy t. ż. conajmniej ośmiomiesięcz 
nv. a nawet roczny przy staw- 
kach normalnych na rynkach za- 
granicznych, mogłaby sytuacię 
wyjaśnić i zapewnić podtrzyma- 
nie produkcii w odpowiednio ogra 
niczonych rozmiarach. O pełnem 
uruchomieniu mowy być nie ino- 
że i rząd tego wymagać nie może. 
gdyż przedtem muszą zmniejszyć 
się zapasy gotovego towaru, le- 
żące w fabrykach į w składach ku 
pieckich we wszystkich miastach 
Rzeczypospolitej. 

Dopóki ten zator nie zostanie 
rozsadzony i domóki nie spłynie © 
normalnej produkcji fabrycznej 
myśleć nie można. 

Sytuacia naogół nie jes: talk bar- 
dzo beznadziejna, gdyż polski prze 
mysi włókienniczy nie potrzebuje 
w gruncie rzeczy wiele eksporto- 
wać. Rynek wewnętrzny przy nie 
uszczupłonem osłabieniem się siły 
nabywczej społeczeństwa spoży= 
ou jest w stanie wchłomąć calko- 
witą produkcje przemysłu bawel- 
nianego i olbrzymią większość pro 
duke przemysłu welnianego: 

Dla usunięcia jednak najistotniej 
szej przeszkody w normalnem 
funkcjonowaniu aparatu prodikcyj 
nego, jaką jest znajdujacy sę na 
rynku zator towarów. wyprodu- 
rowamnych w celach spekulacyj- 
tych w okresie przeuruchomieria, 
a znajdujący się w składach ku- 
pieckich we wszystkich miastach 
trzebaby poświęcić kupiectwo 
przez sfowodowanie konieczności 
wydatnego obniżenia cen tych to- 
warów. 

Narazie jednak sam przemysł 
wszelkimi środkami i nieustaja- 
cemi prolongatami stara sie pod- 
trzymać egzystencję kipców - od 
biorców, absorbirjąc na ten cel ca- 


kredytu Strowcowego przemysł jlą nomoc kredytowa Banku Poft- 


kach złotych. Otóż liczne próby 
i doświadczenia wykazały, że 0- 
bliczenie dochodu w markach pol- 
skich daje fantastyczne wymiki, z 
których przy zastosowaniti nawet 
jaknajkorzysimiejszego dzielnika 
(150.000). wypadają sumy podat 
ków, przekraczające nieraz kilka- 
krotnie sumę czystego zysku. Na- 
tomiast obliczenie dochodu. doko- 
nane we frankach złotych według 
zasad ustalonych w powyższych 


wodniej. prócz tei może. aby 
wzmocnić zakres władzy rządu. 


P. Grabski położył na polu skar 
bowem poważme zasługi. a nie- 
waïpliwie wiele jeszcze skutecz- 
tej i umiejętnej pracy poświęci 
ze od zupełnego braku pracv. f tei dziedzinie. Dlatego seim wi- 

Dane.odnoszace sie do droŻVZ-| nien mu ułatwiać zadania. Skró- 
ny. również uspokoienia przynieśćł 


nie mogły OW. SA ,Coma procedura pełnomocnictw 
aS OENE S prawdzie wprowa-}.z pewnościa doskonale służv fa- 
tzenie waluty złotowei nie wv- 


-;chowym zagadnieniom. wymaga- 
wołało wzrostu cen na szerszei; jącym pośpiechu i w 


a się datv n. Grabskiego, Co waż. 
lieisza zaś jeszcze. nie uwzelęd- 
uW on bezrobocia : cześciowego. 
które wobec produkcii. zreduko- 
wanej do 2 lub 3 dni w tvgodniu, 
rapi robotników dotkliwiej jesz- 


łódzki dotychczas czerpał z zagraj skiego. której konstrukcja w dzi- 
nicy, będzie musiała być mobilizo- fsiejszych warumkach jest niecele- 
waña na ryku krajowym. co, wa i gdyby nie można jei wżyć na 
przy dzisieiszych stawkach pro-| *rolongaty zobowiązań  kumiec- 
centowvch tak niesłychanie]  ". byłaby wogóle dla przemy- 
podrożyłobv produkcię. że olsłowca niedostępna wobec zamar- 
zbycie towarów w kraju, nawetlcia ruchu sprzedaży. 


„ranem zn 


Nowa taryfa celna. 


o 


ich płaszczyźnie. lecz nie spowo-| 


dowało też oczekiwanego skutku, 
mianowicie zniżki cen. W mini- 
sterstwe skarbu przewidywano, 
Je śruba podatkowa zmusi do rea- 
izaci towarów. a wobec tato na- 
isk podaży wywoła spadek cen. 
płało się tvmczasem. że nawet 
wzęsilenie nie dało teto rezulta- 
it, Spadłv nieco ceny hurtowe. ale 
detaliczne albo sie trzymaja na 
lawnvm. wvsokim poziomie. glbn 
dalej jeszcze zwvżkują. P. Grab- 
s sarm przyznał. że tak ważne 
rzedmiotv nowszednici notrzebv. 
ik odzież i obuwie Sa u nas wy- 
kowo drogie. 

Ostatecznie nie wskazał też p. 
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-STATUTAMI P 


obowiązkowe ogłoszenia 


y 
ń 


AF, 


KS 


cą 


4 


Konstantynows 


Wydział ogłoszeń czynny ad zońz, 


ca O 3) 


(Monitor Polski i Dzienniki Urzędowe) oraz 


OGŁOSZENIA i REKLAMY 


dla wszystkich pism na terenie Rzeczypospolitej przyjmuje 
hez doliczania jakiejkolwiek prowizji 


Polska Agencja Telegraficzna 


Oddział łódzki 


chwytania 
lot dobrvch natchnień. Lecz w 
»szeregu Środków. włączonych do 
[istv pełnomocnictw. sa rzeczv. 
nie maiącę zwiazku ani z uerun= 
towaniem naprawy skarbu. ani z 
poprawa gospodarstwa społeczne- 
go. To też w tej mierze wynikną 
w sejmłe poważne różnice zdań. 
Nie sadzfmy jednak, by mosły 
doprowadzić do scvsii. przypu- 
szczamy bowiem. że sam prezes 
i minister skarbu po rozwadze 
przyzna. iż bez szkody dla inte- 
resów nafstwowych. a raczej z 
ich pożytkiem można dużo z tych 
nadmiernych itroszczeń ustąpić. 


St. A, Kempner. 


„ w Y va . MLS K K 
RZEWIDZIANE 5 


w wydawnictwach oficjalnych 


r, 


je 


44 


r, 


Errx 


ka 29 tel. 111 i 15-24 


Sej do 15-0]. 5 


rozporządzeniach. daie wyniki 
wiele bliższe prawdy. to jest o wie 
le niższe, tak, że oszczędność na 
podatku wynosi z reguły kilka. a 
mieraz kilkanaście tysięcy złotych 
franków. Prawo żadania wymiaru 
podatku dochodowego, według bi 
lansu frankowego nie gaśnie tak- 
że po złożeniu zeznania w mar- 
kach polskich, można więc wnieść 
dodatkowy bilans frankowy, z po- 
wołaniem sie na wspormiane roz- 
porządzenia, a imteres każdego 
przedsiębiorcy wymaga. aby z te- 
go prawa iaknajwydatriej korzy- 
stać- 


„ocala“ Varióte 


w ogrodzie. 


Osf. Z dni program otwarcia! 
20 atrakKcji sławy 20 

<eświatowej > 
Niepogoda nie przeszkadza. Wi- 
downia kryta dachem. 5850-1 


2 TEATR „SCALA 2 


Ostatnie 2 występy Warsz. Zyd. teatru 
Art, pod reżyserja Zygm, Titrkowa, 


Dziś i jutro o godz, 8.30 wiecz. 


„5abata:CĆwi' 


Dramat w 4 vdsłonach, napisal Jerzy 
, Żuławeki. 


WARSZAWA. (Tel. od naszego 
koresp.) 

Dowiadujemy sie. że w dniu 
wczorajszym komitet ekonomicz- 
my į komisja międzyministerialna 
zakończyły pracę nad nową tarv- 
fa celna. i dziś proiekt ten będzie 
wniesiony wa radę ministrów. 

W zwiazku z» tem koła przemy 
słowo-handlowe zwracaja wage 


ma szczególne zachowanie się mi- 
nistrą przemyslu i handu p. Kie- 
dromia. który w towarzystwie 
dyrektora departamentu przemy- 
słu p. Dabrowskiego opuścił War 
szawe. właśnie ma czas obrad 0 
tarvfie celnej. Wygląda to tak. iak 
bv minister chciał podkreślić zu- 
pełna zbedność istnienia tero re- 
sortu. 


Zyski z monopoli. 


Mononole państwowe stamow:ą 
idno z najważniejszych. stale 
wzrastających. źródeł dochodu 
skarbu państwa. Naiwiększe naczy 
wiście zyski dajie monopol tyto- 
niowy. O zwiekszaniu sie wpły= 
wów z monopoli Świadcza nastę" 
puiącg cyfry zysków, przelanych 
przez monopol do kas skarbo- 
wych: w styczniu 3.5 miliona 
złotych. w lutym 46 miljona 
złotych. w marcu 85 miljona 
złotych. w kwietniu 10,5 mili. zł. 
1 w maiu 12.6 miliona złotych. 

Wobec aktualności sprawy 
wūrowadzenia monopolu spirytu- 
soweto przytoczyć należy dane 
dotyczące wpłvwu z podatku od 
spirytusu. Wpływ ten w DOSZCZE- 


wółaych miesiacach wynosi: w 


styczniu — 4 miliony złotych. w 
lutym — 72 mili. zl. w marcu — 
10 mili. zt. w kwietniu — 9.2 mili. 
zł, w maju — © miliorów zło- 
tvch,.» Gdy czvstv zysk z mono- 


poli co- miesięcznie  wzrastu. 
wpływ z podatku od smirviusu 
wzrastał do marca. w ośtAtn' cj 


zaś dwuch miesiącach ma tenden 
cie zniżkowa į daie skarbowi pañ 
stwa mniejsze zyski, Jest to ic- 
den z argumentów. przemawiaia- 
cych za uregulowaniem sprawy 
monopolu spirvtusowezto w kie- 
runku uczynienia z niego stałego 
źródła dochodów dla skarbu nań- 
stwa. niezależnie od koniunktur 
rvnkowych. jak to ma miejsce 
przy monopolu tytomowymu " 


podają do wiadomości, że egzaminy wstępne rozpoczną się dnia 22-go 


czerwca r. b. Podania należy składać w Sekretarjatach Gimnazjów w niżej podanych 
godzinach przyjęć. Do podań trzeba załączyć: 1) metrykę, 2) świadectwo powtórnego 
| szczepienia ospy. 3) dwie fotografje. 
Po wakacjach egza- 
Uwaga: minów ne będzie. 


8-mio Klasowe 
Gimnazjum Humanistyczne Zeńskie 
Józefa Aba 


8-mio klasowe 
Gimnazjum Humanistyczne Zeńskie ) 
Marii Hochszteinowej ) 


Zielona 8, Godziny przyjęć: od 
9—1 po południu. 


) Wólczańska 23. Godziny przyjęć: od 
9—1 po południa. 


8-mio Klasowe 
Gimnazjum Humanistyczne Zeńskie 
E. Jaszuńskiej-Zeligmanowej 


8-mio Klasowe ) 
) 


Gimnazjum Humanistyczne Żeńskie 
„Wiedza 


Gimnazjum Realne Męskie ) 
pod Kier. A. Szwajcera. ) 


Południowa 18. Godziny przyjęć: od 
) 10—12 r. 5—7 po poł. 


Wschodnia 62. Godziny przyjęć: od 
10—1 r. 4—6 po południu. 


Pomorska 48, Godziny przyjęć: od 10—2 po południu 


LICYTACJA. 


Rasa Chorych m. Łodzi 


z mocy art. 58 ustawy z dnia 19 maja 1920 roku o 
sę reje afs e ubezpieczeniu na wypadek choroby 
podaje do wiadomści, że dnia 23 czerwca 1924 roku 
o godz. 10-tej rano w Łodzi przy ul. Cegielnianej 90 


Dom rodzinny jest moim Światem: 


odbędzie się licytacja ruchomości, należących do 
Tow. Akc. Kestenberga Jakóba, oszacowanych na 
Zł. 7.000—, składających się z 700-śet sztuk towaru 
„Carmen“ na pokrycie należnych kasie składek 
członkowskich, 

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji 
A godz. 10-tej rano, spis zaś takowych codziennie 
o 


LJ 4871—6 
Wykwintne i znanej jakości wykonane 


BLE 


gotowe oraz na obstalunek poleca po cenach przystęp- 
nych i na dogodnych warunkach 


A- MULLER. w. G. GUNTER 


Wielki wybór sypialek, jadalni oraz gabinetów. 
Odwiedzanie składu naszego nie obowiazuje do kupna. 


Kasy Chorych (ul. Wólczańska 225). 
Łódź, dnia 12.VI 1924 r. 5864—1 


KASA CHORYCH m. ŁODZI 


(—) Inż. L. Szuster.  (—) Dr. Ed. Giebartowski 
p. 0. Dyrektor. Komisarz. 


Pensjonat dla dzieci i młodzieży 
G. Lichstensteinowej 


w Tworzyżjankiach, St Koluszki 


w LJ 
już otwarty. _ 
Wiadomość w Łodzi, Aleja I-go Maja X 11, 
Lichtenstein od 3—5 pp, lub na miejscu stacja Ko- 
luszki, Górki Tworzyjańskie. Pensjonat Lichten- 


BERTWE AE n a > , 
e _ 
| o 


L steinowej. Ceny umiarkowane 8586 —2 
| | 
T-wa „Kropla Mleka". SKIEJ Motocykl 
Dnia 28 ub. m. o godz. 8-ej wiecz. odbyło się łba 4 (Harley-Davidson) 


w lokalu Giełdy przy ul. Piotrkowskiej 96, doroczne 
ogólne zebranie T-wa „Kropla Mleka” pod przewod- 
nictwem prezesa d-ra Skalskiego. 

Porządek dzienny obejmował: sprawozdanie za 
rok 1923, protokół Komisji Rewizyjnej, sprawozdanie 
finansowe, wybór członków Zarządu i wolne wnioski. Młoda panna 

Sprawozdanie z działalności T-wa, odczytanejz lepszego domu, 


blisko Piotrkow 
skiej do sprzeda- 
nia. Oferty pod 
„Z. Z. N.*  £60-1 


zaraz do sprzedania. Łódź, Kiliń- 


Rupię 


przez d-ra Józefa Kona, wykazało, że T-wo nie prze z, Wi Le, kilka si a n 
rywało ani na chwilę swej owocnej pracy, pomimo RAZAR ON L wagonów . A 


bardzo ciężkich chwilami warunków finansowych, żejszukuje kondycji 
w opiece nad niemowlętami dąży do coraz lepszych|do dziecka na wy 
metod i stara się jaknajbardziej rozszerzyć swą dzia-|'a7d. Oferty 
łalność doradczo-rozdawniczą. Paas l 4 b 

„Po dokonaniu poprawek liczbowych, Sprawo-lnod A W.* 62-1 
zdanie przyjęto. 

Następnie przewodniczący, dr. Skalski, odczytał 
protokół Komisji Rewizyjnej, stwierdzający zupełną 
zgodność i porządek w rachunkach T-wą i wyraził 
gorące podziękowanie długoletniemu skarbnikowi 


Oferty z podaniem warunków 
i ceny za cent. lub metr do Adm. 


„Głosu Polskiego" pod „D. H. Z. 
835—1 


Rutynowana  treblanka 


przyjmie kiikoro dzieci z inteligentnych 
rodzin do letnie osa letu w 


Kropli** p. dr. Prechnerowi. i ogródku w ieściu. Zgłoszeni 
v sprzedania. Wia- ś 3 enia 
Dr. źdz. Prechner odczytał sprawozdanie tinan-|domość: —Napiór. To Ao SOSE E bana A zab. „Kom- 
sowe za rok 1923. Bez poprawek przyjęte zostałojkowskiego M 145, | plet w ogródku, 8021 


u' ogrodnika. 34-i 


Letnisko 


2 pokoje z kuch- 


przez zebranych. 

Następnie wybrano Zarząd w osobach: pp, dr. 
Skalskiego, dr. Mogilnickiego, dr. Prechnera, dr. Ma- 
tzyńskiego, dyr. Peszla, dyr. Kokeli, ks. Nadolskiego, 
braz pp. Marzyńską, Buszową, Groszkowską, Kre- 
chowską, Fichnową, Qberięldową. Kopczyńską, Czer- 


2 pokoje: z kuchnią 


z modnem umeblowaniem do od- 


LN ZZ, WZ Z NN 


-tej do 1-ej po poł. w Wydziale Egzekucyjnym 


skiego 146. Zakład fotograficzny. || 
959—2 


Łódź--Fabryczna. 


ODJAZD. 


6.10 (do Gałkówka). 
7.25 (do Warszawy. pośpieszny, 
redni) 


bezpośredni). 
8,55 (do Koluszek). | 
10.60 (do Koluszek w niedzicłe | 


święta). 
12.20 (do Ząbkowic — z Kohwszek 
pośpieszny). 
13.30 (do Warszawy—z Kołuszek 
15.29, (do Krakowa — z Koluszek 


pośpieszny). "R 
17.00 (do Koluszek), "SE". 
19.10 (do Gałkówka). ~ 
19.35 o Warszawy. bęzpośrech) 
20.40 (do Piotrkowa — z Kohrszck 

połączenie z pośpiesznym do 
Krakowa).  — > 
22,35 ko Krakowa). 
23.40 (do Warszawy — z Kotu- 
szek połączenie z pospiesz- 
nym do Krakowa i zwyczai- 
aym do Zabkowie)- 


PRZYJAZD. 


7.30 (z Krakowa pos.) 
8.30 (z Krakowa posp. i z Piotr- 
kowa zwycz.), 


CZARY 
OTWOCK--SWIDER 


UZDROWISKO 


dla młodzieży i dzieci 


D-ra ROTLEWIEGO 


Lekarze state na mlejscu, Wiadomość 
w Warszawie, tel. 1890:49 od 8—10 r.. 
od 2—4, lub na miejscu, willa własna 


Czynne cały rok. 83 


Potrzebne wykwalifikowane 


cerowaczki 


do towaru cienkiego. Litrowski, 
Fabryka pończoch, Pomorska 58, 
tamże są poszukiwani napychacze: 

782—5 


Pensjonat 


T. Rubinszfajnowej 


w Helenówku-Okupy (15 min. od stac.Łask) 
obfita i] 
Dla młodzieży 

Wiadomość na miejscu a 
w Łodzi, Zawadzka 6, Rubinsztajn. 


Sucha miejscowość, 
smaczna kuchnia, 
opieka. 


KTO CHCE 


w krótkim czasie nauczyć się 
dokładnie 


| BUCHALTENII i 
KORESPONDENCJI 


Ę handlowej pod kierunkiem ru- 

tynowanego nauczyciela, dłu- 

§ golelniego kierownika poważ- 

niejszych firm—zechce zapi- 

| sać się na Komplet., Wólczań- 

ska Nr. 62 m. 5, codziennie 
od 2—5 po południa. 


Ogłoszenia drobne 


5 Po 6 groszy za wyraz. 
Dła poszukując 

5 grosze my tal 04 

|] mniejsze ogłoszenie 30 dr. 


Hanka | wythow. 


lunczakiewiczową, Mogilnieką, Polakowską, Kaiser sia nk stąpienia w śródmieściu od zaraz. ea i iite. | poj P. Pro- 
DODĄ Fenstęnową, Sznekową mość: Al, I mają Pośrednicy pożądani, Oferty pod rb pakicka ri- | gres w dobrym sia- 
śród wolnych wniosków omawiano sprawę t-i, ji m. 12. 4-3 „F. L.“ do Adm. „Głosu”  48—1 ciel, Nowo Cegiel- nie. Rad 
normowania rozdawnictwa mleka niemowiętom, prze A 272 - niana Nè 12, m. 4, oda Pa zz 
bywającym z matkami w więzieniach. SANDAŁKI | od 3—5 po poł. j 
Na tem posiedzenie zamknięto. skoro ch ody, CEGŁ K 2 REG WA "REF x 
5859-1 „Kropla mleka“, ws zakopiśńik: | upię $ lekcje. Specjal- W we dziecięce 


pantofle 500 tysięcy i więcej, Oferty skła- 
Petersilge | | dać: Zgierz, Srednia Nr, 81, Inż. J, 
Pietrkowska 82, Leszczyński. 5756—4 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


W drukarni „Głosu Polskiego” Piotrkówska 86. 


ność: polski, ma- 
tematyka 
kowska 182 m. 18. 


po cenach niskich 
sę Reitberger, 

iotrkowska 107 
m. 10. 794-5.k 


Piotr- 


805—5-n 
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Pociągi dalekobieżne. 


„955 (z Gałkówka). 

10.25 (z Warszawy). 

12.45 (z Koluszek). 

15.45 (z Warszawy i z Katowice). 1 

16.30 (z Warszawy. bezpośredni) 
| 17.05 ( z Koluszek). - 
: 21.05 (z Krakowa posp-) 

21.45 (z Warszawy. pospiesziy). 

22.45 (z Koluszek w niedzielę i 

święta). 
23.07 (z Gatkówka). 
105 (z Warszawy i z Często- 
chowv). 


Łódź--Kaliska. 


0.42—0.52. Warszawa—Zbaszyń 
1.46—2.02 Warszawa—Ostrów 

(ekspress do Parvża) 
2.42—2,57 Ostrów—Warszawa 
5.32—542 Poznań—Warszawa 
6.19—6,29 Zbąszyń—Warszawa 

(ekspress z Parvża). 
12.38—12.53 Warszawa—Zbaszyń 
13.48—14.02 Poznań—Warsz%wa 
22.03—22.23 Warszawa—Poznań 


Pociagi mowyvższe - mrzecho- 
dza tylko przez Łódź. przytem 
pierwsza liczba oznącza czas 
przybvcia. drura— czas nodełścia. 


ln m M a m wm OULU 


|l er. = Wiado- 


Interesy handlowe 


mość: Kilińskiego klep spożywczy 
N 121, piwiarnia. Í nia sprzedania 
820—5-k | wraz z mrządze: 
Na | niem ub bez Wit 
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blanka - wycho- | Adm. „ Ą 
"| 3 i przyj skiego“ 42-2-m 
WE 
„lub ma p z 
dnie Wiadomość: | w centrum aUai 
Sienkiewicza 67, | na piętrze od ' 
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otrzebny subjekt 
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czerpujące oferty 
do „Głosu“ pod 
„Energiczn 
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